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Naszej pracy nad usunięciem zacofania gospodarczego 

musza towarzyszyć wysiłki 
w kierunku usunięcia niedomagań kulturalnych

Przemówienie Prezydenta B. Bieruta na uroczystości otwarcia biblioteki fabrycznej
Przedwczoraj Prezydent 
P. tow. Bolesław Bierut 

Wygłosił przemówienie na 
uroczystości otwarcia bi­
blioteki w fabryce im, gen. 
Waltera Świerczewskiego w 
Warszawie. Z przemówienia 
tego podajemy obszerne frag- 
Uienty.

Obywatele i Towarzysze!
Rad jestem z okazji spot­

kania się z Wami jako z jed­
nym z najstarszych zespołów 
robotniczych Warszawy, two­
rzących jedną z ważniejszych 
Placówek naszego przemysłu 
i noszących imię bohatera 
polski Ludowej — Karola 
Świerczewskiego. Pragnę więc 
najprzód złożyć całemu ze­
społowi Waszej fabryki jak 
uajgorętsze i serdeczne po­
zdrowienie.

Wczorajszy dzień l-ma jo wy 
był. wielkim i wspaniałym 
Przeżyciem nie tylko dla kla­
sy robotn czej. ale dla ol­
brzymiej większości naszego 
narodu. Wielomilionowe ma­
sy pracujące z miast i wsi. 
ludzie pracy fizycznej i umy- 

• słowej, mężczyźni i kobiety, 
cała prawie młodzież — za­
równo pracująca, jak i uczą­
cą się — wszyscy wyszli na 
ulicę z radosnym poczuciem 
siły, jedności i wiary w o- 
stateczne zwycięstwo prawdy, 
sprawiedliwości, pokoju i po­
stępu na całym świecie, to 
Znaczy w zwycięstwo socja­
lizmu.

Źródłem naszej siły jest 
Władza ludowa, jest nasze 
państwo demokracji ludowej. 
Państwo ludu pracującego, 
który buduje w Polsce fun­
damenty nowego ustroju spo­
łecznego — opartego na zasa­
dach gospodarki socjalistycz- 
nej. tzn. gospodarki bez ka­
pitalistów i obszarników, bez 
spekulantów i darmozjadów, 
gospodarki, w której jedy­
nym właścic;elem i gospoda­
rzem fabryk, hut, kopalń, 
wszelkich zakładów przemy­
słowych, kolei, portów, okrę­
tów — słowem: wszystkich

środków i urządzeń wytwór­
czych będzie cały naród pol­
ski Już dziś rozwija się i o- 
siąga coraz wspanialsze wy­
niki nasz unarodowiony prze­
mysł państwowy, w którym 
gospodarka planowa zdała do­
brze* swój egzamin, ponieważ 
oierwszy 3-letni narodowy 
plan gospodarczy był wyko­
nywany w ciągu ubiegłych 
2 lat z nadwyżką, zaś w ro­
lni bieżącym zostanie — dzię­
ki wysiłkom i entuzjazmowi 
klasy robotniczej — zakoń­
czony przedterminowo.

Klasą robotnicza naszego 
kraju uczciła tegoroczne świę­
to 1-majowe nie tylko pięk­
nymi uroczystościami i potęż­
nymi demonstracjami na uli­
cach miast, ale również swym 
szczególnym „Czynem Majo, 
wym", który — jąk i po­
przedni ,.Czyn Kongresowy", 
poświęcony wielkiemu aktowi 
Zjednoczenia Partii Robotni­
czych ~ zadokumentował do­
bitnie, że polska^klasa robot­
nicza pragnie Ze wszystkich 
swych sił przyspieszyć budo­
wę fundamentów gospodar­
czych nowego ustroju społecz­
nego - socjalizmu Możemy 
dziś śmiało stwierdzić na 
podstawie doświadczeń mi­
nionego okresu od chwili wy­
zwolenia. że podstawy g<>.-

spodarcze tego nowego ustro­
ju społecznego będą w Polsce 
potężne i trwałe, że odbudowa 
zniszczonych przez wroga 
miast i wsi będzie postępo­
wała coraz szybciej, że nasz 
nowy 6-letni program uprze­
mysłowienia Polski, wydoby­
cia jej gospodarki z wieko-
wego zacofania pchnięcia
naprzód rozwoju jej sił wy­
twórczych tak. aby dorów­
nały krajom najbardziej przo 
dującym — będzie rozwiąza­
ny w pełni i pomyślnie.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
naszej pracy nad usunięciem 
zacofania gospodarczego mu­
szą towarzyszy? wysiłki w 
kierunku usunięcia naszych 

^niedomagań kulturalnych, a w 
tej dziedzinie byliśmy szcze­
gólnie upośledzeni. M?my je­
szcze dotąd w kraju duży od­
setek obywateli, którzy nie 
umieją czytać i pisać, a mi­
liony robotników i chłopów 
mogły zdobywać tylko wy­
kształcenie początkowe, prze­
ważnie zaledwie paroletnie. 
My musimy to zmienić rady­
kalnie jak najszybciej, gdyż 
siła władzy ludowej i rozkwit 
odrodzonej Polski oparty jest 
na świadomości i aktywności 
mas. Polska Ludowa jest dla 
nas Rzeczpospolitą ludzi pra­
cy. którzy gorąco kochają

swoją ojczyznę i gotowi są 
poświęcić jej wszystkie swoje 
siły 1 talenty twórcze. A siły 
i talenty twórcze mas ludo­
wych mogą rozwinąć się w 
pełni tylko w warunkach wy­
sokiego poziomu kultury i 
wiedzy. Zabezpieczyć ludowi 
pracującemu pełne możliwo­
ści twórczego życia, jak naj­
większy i najaktywniejszy u- 
dział w rządzeniu państwem 
— to właśnie podstawowe za­
danie budowniczych socjali­
zmu. Jakaż jest możliwość 
twórczego życia, czynnej roli 
społecznej bez wiedzy i wy­
kształcenia?

Ci. co usiłują powstrzymać 
człowieka w jego dążeniach'
poznawczych, popierają w i- 
stocie , chciwość panowania 
nad bogactwem i dobrami 
społecznymi, które powstają 
z pracy milionów prostych
ludzi.

M. T. P
w ostatniej chwili

Samochód czeski „Tatra- 
Plana" bije rekord 

zainteresowania
Rzadko notowanym powo­

dzeniem wśród sfer handlo­
wych cieszy się wystawiony 
na stoisku Czechosłowacji sa­
mochód „Tatra-Plana", sta- 
ncwiący swojego rodzaju re­
welację konstrukcyjną. Przed 
stąwiciele handlowi Ameryki, 
Anglii i Szwajcarii złożyli

poważne oferty na dostawę 
tych samochodów. Jak dowie­
dzieliśmy się Stany Zjedno­
czone prowadzą już pertrak­
tacje na temat uzyskania li­
cencji na budowę tego typu 
wozu.

14 ośroin nauczania pocztom
prowadzi akcję zwalczania analfabetyzmu

Polskie opakowania drewniane 
powędrują do Afryki

Eksponaty naszego przemy­
słu drzewnego wzbudziły za­
interesowanie wśród zagra­
nicznych przedstawicieli han­
dlowych. I tak z Maroka 
wpłynęły zamówienia na do­
stawy wełny drzewnej i spe­
cjalnego typu skrzynek do pa
kowania 
wych.

owoców południo-
Również

w Poznaniu
W dniu wczBrajszym w auli 

U. P odbyła się akademia 
inaugurująca Tydzień Oświa­
ty. Książki j Prasy, na którą 
przybyli przewodniczący M.R. 
N. i Komitetu Obywatelskie­
go Tygodnia Stokowski, Kura, 
tor Okręgu Szkolnego dr 
Łopuski oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa.

W przemówieniu ob. Sto­
kowski podkreślił znaczenie 
Tygodnia Oświaty, którego 
zadaniem jest szerzenie wśród 
społeczeństwa hasła zwalcza­
nia analfabetyzmu.

W Poznaniu istnieje obec­
nie .14 ośrodków nauczania 
początkowego. skupiających 
171 uczniów. Obecnie akcję 
tę rozszerza się. przeprowa­
dzając rejestracje analfabe­
tów.

Na zakończenie akademii 
wręczono nagrody wyróżnia­
jącym się uczestnikom kur­
sów i nauczycielom, którzy o- 
siągnęli najlepsze wyniki pra­
cy.

Następnie odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społów przy szkołach dla do­
rosłych oraz orkiestry 7 huf­
ca harcerzy.

Afryka prowadzi
Południowa 

rozmowy
na temat zakupu opakowań.
Wilk zgrzeblący — rewelacja 

polskiego przemysłu 
metalowego

Polski Przemysł Metalowy 
odniósł na Targach jeszcze 
jeden sukces. Najnowszy typ 
maszyny włókienniczej tzw. 
„Wilk zgrzeblący". którego 
szczególną zaletą jest uzy­
skanie pełnego bezpieczeństwa 
pracy dzięki całkowitemu o- 
budowaniu części ruchomych 
wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie wśród zagranicznych 
przedstawicieli handlowych.

z wionra „Rochiice-Desek" w Ukercu

W

Nasz korespondent fa­
bryczny tow. STRU- 
ŻYNSKI donosi:

dniu 28. 4. br. powróciła
z Czechosłowacji delegacja Za
kładów „Polskiej Wełny" w 
osobach, tow.tow. Bisyngera

s Wacława, Walczaka, Prałata, 
i Horbowego Mieczysława. Pod- 
; pisała ona umowę o współza- 
i wodnictwie z czeskimi zakła-

Socjalizm i nowa wyższa kul- ■ dami włókienniczymi
lara mas pracujących są więc 
jak najściślej związane z co­
dzienną pracą wytwórczą, klasy 
robotniczej, z chwilą’ gdy zdo­
była ona władzę ipolityczną, A 
tak jest dzisiaj i u nas w Pol­
sce, tak jest w innych krajach 
demokracji ludowej, które wy­
zwoliły się z niewoli hitlerow­
skiej dzięki pomocy Armii 
Radzieckiej.

Klasa robotnicza w Polsce 
kroczy od 4 lat zwycięsko w 
pochodzie wyzwoleńczym pod 
przewodnictwem swojej Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, a wraz z nią* kroczą 
naprzód do lepszego jutra sze­
rokie masy pracujące miast i 
wsi. Nasze zadanie polega na 
tym. aby jak najszersze masy 
pracujące w Polsce były nie 
łylko współuczestnikami lego 
iochodu, ale, aby stały się one 
świadomymi współtwórcami no­
wego życia, życia, którego ha­
słem jest dziś upowszechnienie 
kultury, dźwignięcie jej na wyż 
szy poziom, udostępnienie jej 
wszystkim ludziom pracy. Mo­
żna to osiągnąć przez wszech­
stronny rozwój oświaty i czy- 

; lelnictwa. organizację bibliotek, 
'kół samokształceniowych, świe­
tlic, przez dalsze rozpowszech­
nienie prasy i książki.

Dzisiejsza nasza skromna na 
pozór uroczystość otwarcia bi­
blioteki w Wasze; dzielniej’ 
fabrycznej ma z tego punktu 
widzenia znaczenie doniosłe. W 
ciągu „Tygodnia Oświaty, Ksią­
żki i Prasy", który zorganizo­
wany został z inicjatywy Partii 
i związków zawodowych — po­
wstanie w całym kraju około 
2609 takich bibliotek w świetli­
cach fabrycznych, w państwo­
wych majątkach rolnych itp. 
Przed paroma miesiącami około 
1500 bibliotek zostało założo­
ne w gminach wiejskich i około 
20 tys, punktów czytelnictwa 
książek zapoczątkowano w gro­
madach wiejskich. W ciągu 
minionych 4 lat zdołaliśmy roz­
szerzyć nasze szkolnictwo po-

(C.ąg dalszy na str. 2)

ce Vesek“ w Libercu.
.Rochli-

W
skład komisji czechosłowac­
kiej weszli: naczelny dyrektor 
Zjednoczenia Czeskich Zakła­
dów Wełnianych Saman Ru­
dolf. dyrektor fabryki „Roch- 
Uce Vesek“ w Libercu Jerzek 
Józef, referent socjalno-poli- 
tyczny tejże fabryki Kanke 
Józef, przewodniczący rady 
zakładowej. Naurocil Zdenka 
oraz kierownik produkcji 
Heht Hirsz.

Układ podpisano po jedno­
dniowej konferencji polsko- 
czechosłowackiej komisji, któ.

Konferencja wynikowa i o- 
mówienie dalszych etapów 
współzawodnictwa odbędzie 
się w dniu 28 lipca 1949 r.

Pomimo, że warunki są sto­
sunkowo ciężkie, załoga „Pol­
skiej Wełny“ po przyjęciu wa 
runków do wiadomości po­
wzięła uchwałę, aby w tej 
szlachetnej rywalizacji nie od­
dać zwycięstwa.

Nagrodą za zwycięstwo w 
tym etapie współzawodnictwa 
jest sztandar zakładu zwycię­
żonego.

Ponag 4 mimy zl 
zebrano dotychczas 
na odbudowę Warszawy

WARSZAWA. Według da­
nych na 15 kwietnia br. ogól­
na suma wpłat na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy, ze 
brana od początku akcji zbiór

ra toczyła obrady w padzwy-' kowej, wynos,j 4.119.464 tys. zł. 
czaj przyjaznej atmosferze, w
zrozumieniu potrzeb gospodar 
czych obu bratnich krajów.

Współzawodnictwo trwać bę 
dzie przez II kwartał 1949 r.

Wpłaty w roku bież, osiągnę­
ły sumę 752.009 tys. zł.

W ciągu dwóch tygodni 
kwietnia na SFOŚ zebrano 
przeszło 45 milionów zł.

Ueselu mm Mez oruoi elap
wyścigu Praga - Warszawa
Pierwszy Polak Wójcik na 7 miejcu

BRNO, Drugi etap wyścigu I Wyniki indywidualne drugiego
P—W na trasie Pardubice — 
Brno (137,1 km) był trudny i 
ciężki z uwagi na duże wznie­
sienia i niezbyt dobrą drogę. 
Wyścig obfitował w liczne u- 
cieczki. Jedna z nich na 85 km 
udała się Vesely’ emu i Francu­
zowi Garnier. którzy jadąc sa­
motnie przez 40 km, przybyli 
w tej kolejności na metę.

Polacy jechali na tym etapie 
dużo lepie; zespołowo i popraT 
wili lokaty w klasyfikacji dru­
żynowej. Indywidualnie naj­
lepiej jechali Wójcik i Motyka. 
Ten ostatni miał jednak obok 
Wrzesrńskiego i Czyża defekty

etapu: 1) Vesely (CSR I) — 
4:00:56, 2) Garnier (Francja I) 
— 4:00:56, 3) Krejcu (CSR Ij 
— 4:02:32, 4) Battie (Francja II) 
5j Bordel (Francja III, 6) Hadru 
(Rumunia I), 7) Wójcik (Polska 
1) — 4:05:58, 8) Heibulot (Fran­
cja II).

Klasyfikacja indywidualna, po 
dwu etapach: 1) Vesely (CSR 
I) — 8:06:36, 2) Garnier (Fran­
cja I) — 8:06:36, 3) Battie iFran 
cja II) - 8:08:48.

Wyniki drużynowe po dwu 
etapach: 1) Francja II — 
24:23:28, 2) CSR I — 24:36:04, 
3) Francja I — 24:38:34, 4) Pol­
ska I — 24:56:37, 5) Węgry Igum i przybył na metę na dal- _ _ ,

szej pozycji Wyglenda padł j— 24:59:07, 6) Francja HI — 
ofiarą zbiorowej kraksy na 26 25:01:16, 7) Polska II — 25.05-13 
km i zmieniał koło Słabiej je-i 8) Polska III — 25:19:19, 9)
' -.................  * ' ’ CSR II, 10) CSR III, 11) Ru-chali Kudert i Kapjak, pokonu­

jąc z trudem liczne wzniesienia 
pa trasie.

Najlepszy zawodnik drużyny 
francuskiej Taraga wycofał się.

munia L 12) Bułgaria H, 
13) Węgry II, 14) Bułgaria I, 
15) Bułgaria III, 16) Albania, 
17) Finlandia, 18) Rumunia II.



Stefan Staszewski — Kierownik wydziału p»as/ i wydawnictw KCPZPR

Rola i zadania prasy partyjnej Chińskie unanze Mnie wzuwała
USA, Wielką Brytanię i Francję
do wycofania swych wojsk z Chin

Jesteśmy świadkami ogromne 
go, niepowstrzymanego wzrostu 
prasy partyjnej. Nakład na­
szych dzienników partyjnych 
przekroczył liczbę 3 milionów 
egzemplarzy dziennie. Prasa 
partyjna dociera do najdalszych 
zakątków kraju i -‘do każdej 
grupy obywateli, a dla klasy 
Robotniczej stała się nauczycie- 
iam i niezbędnym organizato­
rem i przewodnikiem w kształ­
towaniu codziennej pracy i w 
walce poglądów politycznych 
W czterech punktach można 
ująć główne przyczyny tego 
zjawiska. Jest ono wynikiem’

L rosnącego zaufania mas do 
partii,

2. wzrostu autorytetu partii,
3. faktu, że nasza prasa par- 

tyjna jest istotnym wykład
nikiem linii partii w tej 
codziennej pracy,

4. faktu, że prasa potrafi na­
wiązać mocną nić z człon­
kami partii i wszystkimi 
czytelnikami, że w sposób 
właściwy omawia zagadnie 
nia, nurtujące robotników 
i całe społeczeństwo i że 
daje na nie trafne odpo­
wiedzi.

Nasza prasa partyjna wyrosła 
w walce ideologicznej, tak jak 
w walce ideologicznej i polity­
cznej wyrosła cała nasza par­
tia. Ów wzrost polityczny i ide 
□logiczny naszej prasy wyraża 
się między innymi w tym, że 
każde zagadnienie, stawiane 
przez życie, wynikające z prze­
biegu i rozwoju -walki klaso­
wej, każde zagadnienie, zaryso­
wujące się w partii, jest natycb 
mi^st przez naszą prasę partyj­
ną podchwytywane, rozwijane i 
pogłębiane.

Łączy się z tym wzrost zna­
czenia prasy partyjnej, jako 
współorganizatora życia we* 
wnętrzno-partyjnego.

Nasze podstawowe organiza­
cje partyjne nauczyły się już 
szukać w swojej gazecie par­
tyjnej wskazówek dla siebie i 
nauczyły się poprzez prasę par- 
tyną czerpać z doświadczeń in­
nych organizacji partyjnych, 
wyrównywać często tą drogą 
swoje braki. ;

PRASA UCZY I KRYTYKUJE
Nasza prasa odegrała nie­

zmiernie ważną rolę w pobu­
dzaniu i rozwijaniu współzawod 
nictwa pracy i nadal ją wypeł­
nia i rozwija. Umie ona odpo­
wiednio popularyzować przo­
downików pracy, opisać i oce­
nić ich doświadczenia, umie 
również praktycznie wskazać,

Prześladowania

w IRANIE
MOSKWA (PAP). Specjal­

ny korespondent „Prawdy" 
donosi z Teheranu, iż w 
związku z wprowadzeniem 
tam stanu wyjątkowego utwo 
rzono sądy wojskowe, w któ­
rych odbywają się tajne „pro 
cesy“ członków zakazanej Par 
Uf Ludowej. W tych dniach 
zakończyły się w Teheranie 
dwa tego rodzaju procesy. 
Sądy wojskowe skazały 23 
członków Partii Ludowej i 
związków zawodowych na 
wieloletnie kary więzienia. 
Deputowany parlamentu dr 
Bagai nazwał te procesy skan 
dalicznymi, a wyroki wyda­
wane na rozkaz władz woj­
skowych „nieprawnymi".

jaka jest rola podstawowej or- j ników. W porównaniu z dwu- 
ganizacji partyjnej jako czyn-’ ' ‘ ‘ 1 ‘ *
nika organizującego współza­
wodnictwo.

To samo da się powiedzieć o 
loli prasy w prowadzeniu kam­
panii oszczędnościowej, wypeł­
nianiu przedterminowych pla- 

i nów produkcyjnych, mobUizo- 
i waniu uwagi na odcinki zagro­
żone i pozostające w tyle, a je­
dnocześnie na upowszechnianiu 
wieści o odcinkach przodują­
cych.

W związku z tym coraz wię­
ksze jest znaczenie prasy par­
tyjnej jako oręża partii w kry­
tyce i samokrytyce i jako kon­
trolera wszystkich ogniw ży­
cia społecznego. W warunkach 
toczącej się walki klasowej, 
prasa nasza odgrywa pierwszo­
rzędną rolę. Można by rzec 
obrazowo, że prasa wgląda we 
wszystkie szczeliny, gdzie wróg 
starał się i stara ukryć, że tropi 
go niezmordowanie i demasku­
je, budząc czujność partii i ca­
łej klasy robotniczej. Odegrała 
też i nadal odgrywa prasa na­
sza wielką rolę w walce z wy­
zyskiwaczem wiejskim^ dema­
skując jego . metody i formy 
walki z państwem ludowym.

Prasie partyjnej
nie można

nie tylko
odebrać swobody

krytyki, ale powinna ona za­
ostrzyć jeszcze swą krytykę 
braków, niedomagań I przero-
stów biurokratycznych w 
szym życiu społecznym.

na-

Co jest najbardziej charakte­
rystycznym momentem dla o- 
statnlego okresu rozwoju naszej 
prasy? Zacieśnienie współdzia­
łania między prasą a jej czytel­
nikami, olbrzymie rozszerzenie 
kręgu korespondentów fabrycz­
nych, chłopskich, terenowych.

SZEROKI WACHLARZ 
WYDAWNICTW

Wachlarz prasy partyjnej roz 
szerzył się znacznie i rozszerza 
w dalszym ciągu. Mamy cen­
tralny organ partii, który jest 
codziennym bezpośrednim wy­
kładnikiem linii partii i bezpo­
średnim pomocnikiem Komitetu 
Centralnego w popularyzowa­
niu realizowaniu zadań, stawia­
nych przez KC. Mamy „Nowe 
Drogi", organ teoretyczny, zaj­
mujący wybitne miejsce w rzę­
dzie teoretycznych czasopism 
partii komunistycznych.

Mamy „Trybunę Wolności" 
— masowy i popularny ty­
godnik partyjny.7 Mamy „Zy­
cie Partii", specjalny mie­
sięcznik poświęcony zagadnie­
niom organizacji wewnętrzno- 
partyjnej, dowód, że partia 
po nowemu stawia proble­
matykę organizacji i przy­
wiązuje do niej wielką wagę. 
Mamy stale powiększającą 
się sieć gazet terenowych. W 
tej chwili w dziesięciu mia­
stach wojewódzkich ukazują 
się już gazety partyjne. W 
przyszłości żadne wojewódz­
two nie będzie pozbawione 
swego własnego pisma.

SŁOWO PARTYJNE MUSI 
DOTRZEĆ DO WSZYSTKICH

WARSTW I GRUP
Wachlarz prasy partyjnej 

jest więc szeroki, ale chcemy 
go jeszcze bardziej poszerzyć. 
Chcemy by słowo partyjne 
docierało do wszystkich grup 
i warstw, do których jeszcze 
w dostatecznej mierze nie do­
ciera. Partia zwróciła szcze­
gólną uwagę na teren chłop­
ski. W chwili obecnej nasze 
oba pisma chłopskie, „Gro- 
mada“ i „Chłopska Droga" 
mają ponad 1.300.000 prenu- 
meratoiów i stałych czytel-

mmi niedomagania nralm
(Dokończenie ze str. 1) 

wszechne, średnie i zawodowe 
o blisko 10 tys. szkół czyli prze 
szło o jedną trzecią, przekracza 
jąc znacznie przedwojenną licz­
bę uczącej się młodzieży. Dru­
kuje się dzisiaj znacznie więcej 
książek i gazet, które coraz 
szerzej docierają do mas pracu­
jących nie tylko w mieście, ale 
i na wsi.

Ale i my, starsi ludzie, mu- 
simy uczestniczyć w tej pracy 
nad pogłębieniem swej wiedzy 
i swej kultury.

My, wyciągając nauki z histo­
rii walk społecznych, nie tylko 
podjęliśmy hasło upowszech­
nienia oświaty i kultury wśród 
mas ludowych, zapoczątkowane 
— jakkolwiek nieśmiało jeszcze

— przez twórców konstytucji 
3-majowej, ale jako ich spaako 
biercy urzeczywistniamy dzisiaj 
to hasło w skali bez porówna­
nia szerszej, opierając je na 
walce o całkowitą przebudowę 
ustroju społecznego przez usu­
nięcie wszelkich form wyzysku 
i upośledzenia człowieka.

Wzmacniajmy więc te nasze 
wysiłki. Twórzmy trwałe pod­
stawy gospodarcze nowego ży­
cia mas pracujących, ich do­
brobytu, ich kultury. Przyspie­
szajmy rozwój tej kultury przez 
pracę nad sobą i przez pomoc 
wzajemną. W ten sposób za- 
pewnimy Ojczyźnie naszej roz­
wój siły i potęgi. W ten spo­
sób przyspieszymy zwycięstwo 
socjalizmu.

l stu tysiącami odbiorców
sprzed roku jest to wzrost ol­
brzymi. Jego znaczenie jest 
wielkie przede wszystkim dla 
samej wsi: Odbiorcą gazety 
partyjnej stał się chłop, któ­
rego partia aktywizuje poli­
tycznie i kulturalnie, i to w 
warunkach, kiedy kler i reak­
cja prowadzą szczególnie za­
ciętą walkę z naszą prasą, 
zwłaszcza na wsi.

Jesteśmy też świadkami 
niepowstrzymanego rozwoju 
nowego typu prasy, prasy fa­
brycznej i terenowej. Mamy 
obecnie 1.800 gazet ściennych 
i fabrycznych rozmaitego ty­
pu. Liczba ta nieustannie 
wzrasta. Jesteśmy przękona-

ni, że zbliża się już moment 
pełnego uruchomienia tej 
wielkiej prasy dołowej, że 
zbliża się czas w którym wszy 
stkie przedsiębiorstwa wielkih 
i średnie, urzędy i organiza­
cje partyjne na wsi, powinny 
dysponować własną gązetką.

Prasa nasza obejmuje swo­
im partyjnym zainteresowa­
niem wszystkie dziedziny ży­
cia społecznego i kulturalne­
go, służy nie tylko partii, ale 
i jęj związkom z bezpartyj­
nymi.

Rosnące żądania znajdują 
swój odpowiednik w syste­
matycznym wysiłku nad cią-

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin ogłasza komuni­
kat dowództwa wojsk ludo­
wych, stwierdzający, że wła­
dze ludowe wzywają Francję, 
Wielką Brytanię i USA do 
wycofania z Chin swych sił 
zbrojnych-

Naród chiński — stwierdza 
komunikat — musi stać na 
straży integralności terytorial 
nej oraz suwerenności Chin i 
nie pozwoli na jej ogranicze­
nie przez obce rządy.

Chińska Armia Ludowa nie 
liczy na pomoc zbrojną żad­
nego obcego państwa, doma-

Yang-Tse-Kiang i Wang-?^ 
oraz z innych miejscowości 
Chin i by nie okazywały P0' 
mocy zbrojnej wrogom Chin 
Ludowych.

Rzecznik dowództwa wojsk 
ludowych, gen. Li-Tac, stwi«r 
dził, że dotychczas Chiny LU' 
dc we nie utrzymują stosUH' 
ków dyplomatycznych z r2a\ 
darni zagranicznymi. Stosun^1 
te mogą być jednak pcdj^e 
na zasadzie wzajemnego P0' 
szanowania integralności 
rytorialnej i suwerenności* 
Jeżeli rządy obce pragną u' 
stanowić stosunki dyplom^'

głym ulepszaniem prasy par. 
tyjńej.

tyczne z Chinami Ludowi1' 
ga się natomiast, aby Wielka i muszą one zerwać stosunki 
Brytania, USA i Francja wy- . z pozostałymi jeszcze siłami 
cofały swe wojska, okręty' Kuomintangu oraz wycofa

; wojenne i lotnictwo z rzek j swe siły Zbrojne z Chin.

Cały świat obchodził 1 Maja
Masy pracujące całego św iata obchodziły niezwykle uro­

czyście Święto 1 Maja. Setki milionów ludzi demonstro­
wały we wszystkich częściach świata swoją wolę walki 
o pokój, walki o postęp, o sprawiedliwość społeczną o so­
cjalizm. 1 Maja, dzień międzynarodowej solidarności mas 
pracujących świata, stał się potężną manifestacją wielkiej 
siły, która zniweczy nikczemne plany podżegaczy wo­
jennych.

Związek Radziecki
MOSKWA (PAP). Naród ra­

dziecki z wyjątkowym entuzja­
zmem obchodził święto 1 Maja, 
dzień przeglądu bojowych sił 
mas pracujących świata, dzień 
braterstwa robotników wszyst­
kich krajów W Moskwie na 
Placu Czerwonym odbyła się 
defilada wojskowa i demonstra­
cja mas pracujących, w której 
wzięło udział 1 250 tys. robot­
ników i pracowników stolicy.

W Leningradzie na historycz­
nym placu Pałacowym, z które­
go przeprowadzono szturm na 
Pałac Zimowy w październiku 
1917 roku, odbyła się imponu­
jąca defilada wojskowa oraz 
manifestacją mas pracujących 
z udziałem 840 tys. osób. Nad 
niekończącymi się szeregami u- 
czestników pochodu powiewały 
tysiące transparentów, głoszące 
hasła w*alki o pokój oraz walki 
o dalszy rozkwit gospodarczy i 
kulturalny Związku Radziec­
kiego.

W Kijowie zorganizowano de 
filadę wojskową i pochód pra­
cujących na historycznej magi­
strali Kres zeza tik. W pochodzie 
wzięło udział ponad 350 tys. 
esób,

W bohaterskim Stalingradzie 
główne uroczystości urządzono 
na placu Poległych Bojowni­
ków, Na czel? pochodu kroczy­
ła załoga słynnych stalingradz- 
kich Nakładów traktu rowych 
oraz jechała kolumna ciężkich 
traktorów nowej konstrukcji. 
135 tys. robotników i pracow­
ników umysłowych miasta ma­
nifestowało pod hasłem walki 
o trwały pokój oraz międzyna­
rodowej solidarności sił demo­
kracji i socjalizmu. Załogi 
przedsiębiorstw z patriotyczną 
dumą raportowały, jak walczą 
o wykonanie pięciolatki w 4 
lata, o zastosowanie nowej 
techniki, o najlepszą jakość 
produkcji, o zniżenie kosztów 
własnych, o dochody ponadpla­
nowe i o jak najlepsze wyko- 
izystanie środków obrotowych. 
Chłopstwo kołchozowe obcho­
dziło świętg 1 Maja w sytuacii 
naprężonej wałki o jak najlep­
sze wykonanie siewów wiosen­
nych, o realizację trzyletniego 
planu rozwoju hodowli bydła 
i wielkiego stalinowskiego pro­
gramu przekształcenia przy­
rody.

Inteligencja radziecka zdawa 
ła ojczyźnie sprawozdanie z 
wyników swej ^>racy twórczej, 
służącej interesom, narodu.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP). Stolica brat­

niej Republiki Czechosłpwac- 
f kiej, obchodziła niezwykle uro­
czyście dzień pierwszomajowy.

Na placu św. Wacława, przy­
branym girlandami zieleni, 
kwiatami oraz portretami pre-

zydenta Gottwaldą, generalissi­
musa Stalina, prezydenta Bie­
ruta, premiera Dymitrowa, pre­
miera Hodży oraz wielu innych 
przywódców ruchu robotnicze­
go całego świata, uformowały 
się oddziały armii czechosło­
wackiej wszystkich rodzajów 
broni.

Prezydent Gottwald wygłosił 
krótkie przemówienie, w któ­
rym pozdrowił lud pracujący 
Republiki.

Rozpoczęto defiladę oddzia­
łów Wojska, straży bezpieczeń­
stwa narodowego oraz wielo­
tysięcznych rzesz milicji robot­
niczej. Defilada zbrojnych od* 
działów trwała dwie godziny.

Po przejściu ostatnich szere­
gów milicji robotniczej wkro­
czyło na plac św. Wacława czo­
ło olbrzymiego kilkusettysięcz* 
nego pochodu pierwszomajowe­
go. Za lasem sztandarów par­
tyjnych, flag narodowych 
wszystkicn państw demokra­
cji ludowej defilowały przed 
prezydentem, członkami rządu 
i licznymi gośćmi zagraniczny* 
mi zastępy ubranych w biel 
dziewcząt i chłopców, niosą­
cych w ręku gołębicę — sym 
boi pokoju.

Rumunia
BUKARESZT (PAP). Dzień 

1 Maja rumuńskie masy ludo­
we obchodziły pod hasłem wal­
ki o pokój, o zacieśnienie przy­
jaźni ze Związkiem Radzięc 
kim i krajami demokracji kv 
dowej. o wzrost potęgi gospo­
darczej i obronnej rumuńskiej 
republiki ludowej.

Stolica udekorowana była
czerwonymi narodowymi
sztandarami, portretami Mar­
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
oraz członków rządu rumuń­
skiego.

Bułgaria
SOFIA (PAP). W stolicy Buł- 

garii uroczystości rozpoczęły 
się od defilady wojskowej. Do 
zgromadzonych żołnierzy prze­
mówił min. obrohy narodowej 
gen. Damianów.

W olbrzymim pochodzie mie­
szkańców miasta uczestniczyło 
ponad 350 tysięcy osób.

Węgry
BUDAPESZT (PAP). — Od 

wczesnych godżin porannych 
tłumy mieszkańców stolicy 
płynęły w kierunku Placu Bo­
haterów, guzie odbj'wały się 
centralne uroczystości. Ną try­
bunie honorowej zajęli miej­
sca prezydent Śżakaśits, człon­
kowie rządu z premierem Dobi 
i wicepremierem Rakosi nd 
czele.

Po przemówieniu min. obro-

ny narodowej Farkasa rozpo­
częła śię defilada. Po przemar­
szu wojsk przeszły dziesiątki 
tysięcy robotników stołecznych, 
dalej wielkie grupy inteligencji 
pracującej, zastępy młodzieży, 
organizacje kobiece i inne.

Ameryka Łacińska
Jako hasło naczelne obcho­

dów 1-Majowych Konfederacja 
Pracy wysunęła hasło walki 
o pokój, podkreślając, że naj­
ważniejszym zadaniem klasy 
robotniczej jest obecnie niedo­
puszczenie do zrealizowania 
agresywnych planów podżega­
czy wojennych.

Austria
WIEDEŃ (PAP). Dzień 1 Ma- 

ja był w całej Austrii potężną 
manifestacją sił demokratycz­
nych i ostrzeżeniem reakcji, 
usiłującej zamienić Austrię w 
kolonię amerykańskich impe­
rialistów. Kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, pracowników, in­
teligencji i młodzieży demon- 
strowało pod sztandarami par­
tii komunistycznej w Wiedniu 
przeciwko próbom wciągnięcia 
Austrii do paktu atlantyckiego, 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym i planowi Marshalla, przy­
czyniającemu się do gospodar­
czego wyniszczenia Austrii.

Belgia
BRUKSELA (PAP). We wszy- 

stkich ośrodkach przemysło-
wych Belgii.

Manifestanci nieśli 
sparenty z napisami, 
wająęymi do walki o 
potępiającymi politykę 
ka. podporząkowującą

tran- 
wzy- 

pokój, 
Spaa- 

Belgię
celom trustów amerykańskich, 
domagającymi się wystąpie­
nia Belgii ż agresywnego 
paktu atlantyckiego oraz po­
głębiania stosunków gospodar­
czych i kulturalnych ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej.

Chiny Wyzwolone
1 Maja obchodzony był w 

bń na wyzwolonych terenaćh 
Chin w skali nienotowanej do 
tychczas w dziejach narodu 
chńskiego.

W Pekinie odbyła się potęż­
na manifestacja mas pracują­
cych, która zakończyła się de­
filadą. W słynym parku pe­
kińskim, podobnie jak i w 
Mukdenie. nastąpiło otwarcie 
wystawy przemysłowej, obra­
zującej osiągnięcia młodego 
przemysłu chińskiego.

Francja
PARYŻ (PAP). Pod znakiem 

pokoju, przyjaźni pomiędzy na 
rodami i solidarności robotni­
czej przemaszerował w Pary­
żu olbrzymi pochód pierwszo­
majowy. Uczestnicy pochodu 
kierowali się na plac Bastylii, 
na którym wznosiła się przy­
brana czerwienią trybuna ho­
norowa.

UDOSTĘPNIMY MASOM DZIEŁA|

Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina

Pod łopocącymi chorągwią' 
mi pocztów sztandarowy^ 
przeszły wielkie oddziały 
nych strzelców i partyzantów 
oraz stowarzyszenia b. komba 
tantów-republikanów.

Następnie przed trybuną 
norową przedefilowały olbrz?' 
mie masy robotnicze. Do póź­
nych godzin wieczornych prze 
chodziła zwarta masa pod 
stym lasem transparentów 1 
sztandarów.

. Do zebranych na placu tłu­
mów przemówił sekretarz ge* 
neralny CGT — Frachon.

Niemcy
BERLIN (PAP). Czerwień 

niezliczonych sztandarów 
transparentów znaczyła drogs 
pochodu robotniczego w Ber­
linie przez główną ulicę sekto* 
ru radzieckiego — Unter den 
Linden w kierunku trybun, 
wzniesionych na reprezenta­
cyjnym placu Lustgarten.

Po raz pierwszy budynki u- 
dekorowano wi czarno- 
czerwono-złotymi sztandara­

mi przyszłej demokratycznej 
republiki niemieckiej. W po* 
chodzie była bardzo licznie re 
prezentowana młodzież oraz 
studenci.

Ż sektorów angielskiego ł 
francuskiego robotnicy masze­
rowali w grupach pod silną 
eskortą policji, która odprowa 
dzała manifestantów aż pod 
Bramę Brandenburską, dzielą 
cą Berlin zachodni od wscho­
dniego.

Szwecja
SZTOKHOLM (PAP). Szwed* 

ki świat pracy obchodził tego­
roczne Święto Robotnicze wy 
jątkowo podniośle. Pochód 
Szwedzkiej Partii Komuni­
stycznej z lasem sztandarów 
i transparentów przeszedł 
przez główne ulice Sztokhol­
mu. Podczas przemarszu na 
plac przy mijaniu gmachu po­
selstwa polskiego uczestnicy 
pochodu wznosili okrzyki na 
cześć Polski Ludowej.

Na wielkim wiecu, który 
zgromadził kilkudzieśiąt tysię 
cy mieszkańców stolicy, prze­
mawiali przywódca partii La- 
ger i Tiderman, a wielki śpię 
wak murzyński Robeson od­
śpiewał szereg pieśni.

Wielka Brytania
LONDYN (PAP). Pierwszy 

raz w dziejach Wielkiej Bry­
tanii rząd wydał zakaz pocho­
du 1-majowego w Londynie. 
Zakaz ten został podpisany 
przez labourzystowskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych 
Chuter Ede‘a.

Po zakończeniu wiecu na 
Trafalgar-Sąuare doszło do 
starć między demonstrantami 
a policją. Gdy delegacje ru­
szyły w kierunku ulicy Cram- 
bourn, gdzie zwołany był wiec 
Brytyjskiej Partii Komunistycz 
nej, zostały zaRakowane przez 
oddziały konnej i pieszej po­
licji, które zażądały zwinięcia 
transparentów i sztandarów. 
Napotkawszy na opór delega­
cji, policjanci w brutalny spo 
sb rozpędzili demonstrantów, 
wyrywając sztandary i trans-, 
parenty z ich rąk. Policja dar­
ła transparenty, łamiąc i dep­
cąc nogami drzewo sztanda­
rów. Doszło do walki wręcz 
pomiędzy poszczególnymi u- 
czestnikami obchodu, bronią­
cymi sztandarów, a policją. 
Dokonano aresztowań.
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Wieś i hodowla
Baza paszowa podstawa w akcji „H Hodowla prosiąt

Rozwój akcji hodowlanej ży 
^ego inwentarza uzależniony 
fest w dużej mierze od zabez­
pieczenia hodowli produkcji 
Pasz.

Ostatnie doświadczenia wy­
kazały, że na zdolność produk- 
cyjną zwierząt szczególnie w 
gospodarstwach drobnych i na 
stępnie średnich — hamulcem 
była przede wszystkim nie- 
'yystarczająca ilość pasz. Sy- 
hiację paszową pogarszał© jesz 
c*e nieekonomiczne zużytko­
wanie pasz w gospodarstwach 
chłopskich.

Gospodarstwa chłopskie w 
haszym województwie potrze­
bują na wychowanie tucznika 
Wagi 120 kg przeciętnego cza­
sokresu 10 miesięcy. Gospo­
darstwa chłopskie nie mogą 
Poszczycić się również wyso­
ką mlecznością krów, która 
Wynosi przeciętnie do 1200 1 
mleka od jednej krowy rocz­
nie. Wiemy, że przy dobrym 
odżywianiu nawet licha krowa 
może wydać od 1 700 do prze­
szło 2 000 1 mleka rocznie, a 
ha wyprodukowanie tucz­
nika wagi 120 kg wystarczy 
najzupełniej 7 miesięcy.

Z podanego przykładu wi­
dzimy zatem, jak ważny czyn­
nik odgrywa w hodowli żyw­
ca — pasza. Toteż zwiększe­
nie produkcji żywca, czyli po. 
większenie stanu pogłowia ca­
łego żywego inwentarza zwią­
zane jest z przygotowaniem 
odpowiedniej bazy paszowej.

Rząd ze swej strony, ażeby 
hodowcom przyjść z pomocą, 
opracował plan rozdziału i za­
bezpieczenia możliwie dużej 
ilości pasz treściwych. Plan 
tegorocznych zasiewów wio­
sennych łączył się ściśle z 
akcją ,^I“. Przede wszystkim 
na terenie woj. poznańskiego 
wzrósł areał uprawy zbóż pa­
stewnych i okopowych w sto­
sunku do roku ubiegłego o 20 
proc. W gospodarstwach ma­
ło- i średniorolnych trzeba 
większą niż dotąd zwrócić 
uwagę na uprawę zielonek bo­
gatych w białko jak: zbóż mo­
tylkowych, lucerny, końskiego 
zębu, słonecznika, kapusty pa­
stewnej ,żywokostu, jako naj­
zdrowszej paszy dla trzody 
chlewnej.

Z zabezpieczeniem bazy

paszowej łączy się również 
poprawa dotychczasowego sta­
nu zaniedbanych łąk i past­
wisk, drogą przeprowadzenia 
nowych melioracji oraz sta­
rannego nawożenia i pełnego 
obsijwu słabych pastwisk. W 
celu zabezpieczenia potrzeb­
nej ilości paszy zielonej Mini­
sterstwo Roi. i Ref. Rolnych 
sprowadziło dużo roślin Pa­
stewnych i pełnowartościo­
wych traw.

Największy brak pasz soczy­
stych odczuwały gospodarstwa 
chłopskie w okresie wczesne­
go lata, bowuem dotychczaso­
wa gospodarka nie była przy­
gotowana na tak długie ich

przechowywanie. I tu pań­
stwo chcąc temu zaradzić, 
przyjdzie 2 dużą pomocą go­
spodarstwom chłopskim, orga­
nizując akcję budowy zbior­
ników do kiszenia paszy. W 
gospodarstwach mało i- śred­
niorolnych chłopów i powsta­
jących spółdzielniach produk­
cyjnych na terenie woj. po-
znańskiego 
budowanie 
600 sztuk 
zbiorników

zaplanowano wy- 
w 1949 roku około 
silosów. Budowa 
do kiszonek po-

zwoli chłopom na zabezpiecze­
nie się i usprawnienie ekono­
micznej gospodarki paszami 
w okresie, w którym odczuwa 
się ich największy brak. (B)

masziiw i narzędzia rolnicze na mir

jak oszczędzać ziemię
przy produkcji paszy dla konia

Gospodarstwa -mniejsze (4— 
5 ha) mają znaczne trudności 
z wyżywieniem konia. Jeżeli 
rolnik na takim gospodar­
stwie nie może się bez konia 
obejść, to powinien przynaj­
mniej tak gospodarstwo urzą­
dzić, aby na paszę dla konia 
poświęcać jak najmniej ziemi. 
Często bowiem bywa tak, że 
niemal połowa gruntu zajęta 
jest pod produkcję paszy dla 
konia. Na utrzymanie zaś ro­
dziny gospodarza i wyżywie­
nie posiadanego inwentarza 
pozostaje zaledwie druga po­
łowa. Najlepiej jest uprawiać 
dla konia takie pasze, które z 
hektara dają najwyższe plony 
w wartości pokarmowej. Do 
nich należą głównie okopowe 
i ziarno roślin strączkowych. 
Tak hp. 12 kg buraków cu­
krowych z dodatkiem 1,5 kg 
śrutu s grochu, peluszki lub 
łubinu, zastąpić może 5 kg 
owsa. W ten sposób możemy 
oszczędzić dużo ziemi, na któ­
rej uprawia się paszę.

Oto przykład porównania

Jak widać z porównania, 
różnica w obszarze ziemi za­
jętej pod paszę dla konia jest 
bardzo znaczna.

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie pokazują wielki nasz 
dorobek gospodarczy. Chło­
pów zainteresuje szczególnie 
dział rolny z wszelkimi ma­
szynami rolniczymi.

Na Targach wystawiono róż 
nego rodzaju siewniki do zbóż 
i nawozów sztucznych, paro- 
skibowe i wielośkibowe pługi 
ciągnikowe, kultywatory zwy­
kłe i z podnośnikiem automa­
tycznym. Są pługi konne jed­
no i wielośkibowe, brony, kul- 
tywatory i bardzo dużo innych 
narzędzi do uprawy roli.

Do nowości należy szeroka 
10-polowa brona ciągnikowa, 
ciekawe są żniwiarki, budo-

wane na wzór maszyn żniw­
nych, wyrabianych w ZSRR. 
Nowością są również wysta­
wione kopaczki do ziemnia­
ków i przystosowane do kopa­
nia buraków. Fabryka „Pio- 
nier“ wystawiła sieczkarnię, 
która tnie w ciągu godziny 
10 ton sieczki. Pewna fabry­
ka z Lublina pokazuje na Tar­
gach młockarnię z szerokim 
bębnem, z której wychodzi sło 
ma prosta, nie potargana. Wy-
dajność tej 
od 1 000 do 
godzinę.

Maszyn

młpckami wynosi 
1 500 kg ziarna na

i narzędzi rolni-

dwóch dawek dziennychi dla 
koni wagi 400—500 kg pitrzy

0 wczesny wyped bydła
na pastwiska

Akcja „H“ pchnęła na nowe 
tory hodowlę. Jednym z za­
sadniczych warunków powo­
dzenia planowej hodowli, a 
tym samym produkcji zwierzę­
cej jest celowa i ekonomiczna 
gospodarka paszą. Upowszech­
nienie baz paszowych i racjo­
nalne dozowanie karmy zapo­
biegnie raz na zawsze takiemu 
wypadkowi, jak dwa lata te­
mu, kiedy to nieurodzaj spo­
wodował gwałtowne zahamo­
wanie hodowli trzody chlew­
nej.

W związku z racjonalnym 
dozowaniem karmy należy u-

średniociężkiej pracy, ustalo­
nych w gospodarstwach po- 

• znańskich. Obie dawki są pod 
względem wartości paszy 
mniej więcej jednakowe.

Owsa 4 kg, siana 6 kg, 
sieczki żytniej 3 kg. Zapo­
trzebowanie roczne owsa 15 q, 
siana 22 q (słomy nie liczymy), 
śrut z ziarna strączkowych — 
1,5 kg, buraków cukrowych 
12 kg słomy strączkowej i ja­
rej do syta. Roczne zapotrze­
bowanie ziarna strączkowych
5,5 q, buraków 
45 q.

cukrowych
Dobrym traktorzystą jest ob. 
Zygfryd Stawicki z majątku 
Dąbrówka pow. Mogilno któ­
ry umiejętnie i troskliwie ob­
chodzi się z swoim traktorem. 
TF czasie zeszłego sezonu pra­
cy ob. Stawicki zaoszczędził na 
paliwie 25 tys. zł. Wszystkim 
traktorzystom radzi on dbać 
oto by traktor nie był bezuży 
teczny „na chodzie^ podczas 
postoju. Drobne oszAędności 
dają w sumie 25 tys. zł r^cz- 

[ nie.

wagę zwrócić między innymi 
na gospodarkę łąkową. Utarło 
się u nas mniemanie, że łąki 
należy wypasać dopiero wte­
dy. gdy trawa silnie podrośnie. 
Tymczasem wczesny wypęd 
krów na pastwiska, kiedy 
młoda trawa posiada naj­
większe ilości białka, jest naj­
bardziej pożądany. Jeśli- za- 
późno wypędzimy krowy na 
pastwisko — wystarczy opóź­
nić się o kilka dni — wtedy 
trawy przy korzystnej pogo­
dzie tak szybko wybujają, że 
twardnieją i bydło niechętnie 
je zjada. Wypasać należy w 
takim okresie wegetacji, kiedy 
młoda roślinność posiada naj­
większą ilość łatwostrawnych 
składników • pokarmowych i 
kiedy trawy Najszybciej odra­
stają. Krowy można puszczać 
na pastwiska już wtedy, kie­
dy trawa sirga 10 do 12 cm. 
Ó ile pastwisko jest podzielo­
ne na kwatery, natenczas moż 
na krowy co 3 do 4 tygodni 
wypuszczać na ten sąm odci­
nek pastwiska bez obawy, że 
zbyt nisko trawę wyjedzą. Po­
nieważ okres pastwiskowy 
trwa, u nas około 150 dni, prze 
to pastwiska dzielimy na taką 
liczbę działek, by każda kwa­
tera była wypasana w ciągu 
lata 6 razy.

Nie wolno bydła wypędzać 
zbyt wcześnie, gdy ziemia jesz

Przy średnich urodzajach
owsa 12 q z ha, mieszanki
strączkowo-zbożcwej, zebranej 
na ziarno 12 q z ha, siana 35 
q z ha, buraków cukrowych 
250 q z ha, trzeba poświęcić 
na produkcję paszy (żywienie 
owsem i sianem) około 2 ha, 
zaś przy żywieniu śrutem 
strączkowych i burakami oko­
ło 0,7 ha.

Jednym z podstawowych 
warunków w podniesieniu 
produkcji hodowlanej trzody 
chlewnej, to racjonalny wy­
chów prosiąt. Zasadą jest, 
aby do hodowli wybrać ma­
ciorkę dobrze rozwiniętą w 
młodości i posiadającą liczne 
rodzeństwo, nadające się dc 
tuczenia, bo z takiej macior­
ki będziemy mieli później 
odpowiednie prosięta do tu­
czu.

Trzeba tutaj pamiętać, że 
maciora winna wydawać na 
świat nie tylko prosięta łat­
we do tuczu^ ale i dużo pro­
siąt. To też do chowu wybie 
ramy taką maciorkę, której

czych wystawionych jest bar­
dzo dużo i dobrze byłoby, gdy­
by jak największa ilość chło­
pów zwiedziła Międzynarodo­
we Targi Poznańskie i mogła 
przekonać się jak wielkie wy­
siłki póęzynił przemysł dla 
dobra wsi.

matka odznacza się licznym 
potomstwem i której znane 
jest nam pochodzenie. W wy 
padku, kiedy sami nie po­
siadamy odpowiednich ma* 
cior powinniśmy udać się do 
takiego hodowcy w okolicy, 
o kjprym wiemy, że ma do­
bre prosięta, nadające się do 
celów hodowlanych. Warto 
zapłacić w tym wypadku nie 
co drożej, aby mieć to prze­
konanie, ze z tych prosiąt 
wyrosną dobre maciory roz­
płodowe. Nie można zapomi­
nać, że nie tylko. sama ma­
ciora jest odpowiedzialna za 
jakość potomstwa, ale i do­
bór odpowiedniego knura 
ma decydujące znaczenie dla 
zdolności rozwojowej pro­
siąt.

Pokrycie maciory knurem 
o dobrze rozwiniętej budo­
wie i dodatnich cechach, za­
pewnia nam otrzymanie od­
powiednich prosiąt. Dobry 
knur winien posiadać wszel 
kie dobre cechy jakie póź­
niej chcemy widzieć u pro­
siąt.

Niezłym sposobem rozpo­
częcie hodowli prosiąt jest 
kupno pokrytej już młodej 
maciorki w znanej nam chle 
wni zarodowej. Jednak nie 
każdy ma możność przystą­
pienia w ten sposób do wy­
chowu prosiąt, a przeważnie 
chcemy sami wyhodować ma 
ciórę. Jedno jest tutaj za-

Oszczędzanie sadzeniaków
musi być rOzumne>może ^nąć z

7 i goci i pokarmu. Ziemniaki
Do sadzenia 

rać ziemniaki 
kości i sadzić

należy wybie- 
średniej wiel- 
możliwde ćałe.

W żadnym wypadku nie nale­
ży wysadzać zbyt drobnych 
ziemniaków, byłaby to bowiem 
fałszywa oszczędność.

Plony z sadzeniaków drob­
nych są zawsze mniejsze i ta­
ka oszczędność prowadzi do 
strat. Kiedy sadzeniaków bra­
kuje i musimy z konieczności 
ziemniaki krajać, to należy 
kroić wzdłuż bulwy, aby po­
dzielić oczka w ziemniakach 
równo pomiędzy obie połowy. 
Przy dużych ziemniakach moż 
na odkrajać część górną, obfi­
tą w oczka do sadzenia, a dol­
ną zużyć w gospodarstwie. Nie 
należy krajać ziemniaka do 
sadzenia na zbyt wiele części, 
chociażby każda z nich zawie­
rała parę oczek. Kiełek ziem­
niaka póki nie puści korzon-

krajane nigdy nie należy sa­
dzić natychmiast po przekro- 
eniu, lecz pozwolić im prze­
schnąć tak, aby część odkro- 
iona stwardniała i utworzyła 
rodzaj skórki. Gdy sadzimy 

.ziemniaki świeżo krajane, to 
drobnoustroje łatwo wnikają 
przez odkrojoną część sadze­
niaka, który ulega różnym 
chorobom i gniciu.

Znaczną oszczędność sadze­
niaków można osiągnąć sadze­
niem ziemniaków w kwadrat 
(zwykle 50—60 cm). Obredla- 
nie wzdłuż i wpoprzek lub też 
ręczne obsypywanie w kop-
czyk 
nałe 
leży 
dzać

daje ziemniakom dosko- 
warunki rozwoju. Na- 
jednak pilnować i dosa- 
puste miejsca, w których

sadnicze, a mianowicie uzmy 
słowienie sobie, że od macio­
ry hodowlanej żądamy pro­
siąt, ą nie mięsa i tłuszczu, 
jak od tucznej świni.

Młode prosię nie może być 
trzymane w ciasnym chle­
wie. Oprócz przestrzennego 
chlewika, pożądane jest dla 
świń pastwisko, albo okól­
nik, na którym młodzież mo­
głaby się wybiegać i znaleźć 
pożywną karmę w postaci 
zielonki. W tym wypadku 
zwierzęta przeznaczone na • 
chów powinno się wybierać 
z dobrze rozwiniętych mio­
tów wiosennych, ponieważ 
przez całe lato będzie im słu 
żyć za pożywienie pasza pa­
stwiskowa.

Dobrze utrzymana i racjo­
nalnie karmiona maciorka 
winna w 10 miesiącu życia 
ważyć ponad 100 kg.. Wten­
czas można ją po raz pierw­
szy doprowadzić do knura.

Zdarza się często, że mło­
de maciorki doprowadza się 
do knura w wieku 6—7 mie­
sięcy skutek jest ten, że każ 
dy następny miot (oprosie- 
nie) jest słabszy, a sama ma­
ciora słabnie, biednieje i sta­
je się niezdolną do dalszego 
chowu.

cze nie obeschła, a‘trawy led- । rów karmi się zapasami i wil- 
wie skiełkowały. | gocią z bulwy, gdy bulwę zo-

Mgr. B. Pleśniarski stawimy zbyt małą, kiełek łat-

Odpowiedzi i porady
Ob. Mag. Pleśniarski — Obór- praktyczny ze względu na jego 
'* " ' ’ ’ 1 7 szybkie rozkrzewienie się i zużycieniki. Nadesłany materiał wykony

stamy w dodatku „Wieś i Hodo­
wla", Artykuły na tematy aktu­
alne chętnie zamieścimy. Prosimy 
o dalszą współpracę.

Ob. J. Zakrzewski — Ośno, pra 
gnie> założyć wkoło ogrodu i pod 
wórza żywopłot z morwy i pyta, 
czy będzie to praktycznie i jak 
można wyhodować samemu drze­
wka morwy. <

Żywopłot z morwy jest bardzo

liści do hodowli jedwabników. 
Wyhodowanie drzewek morwo­
wych nie sprawia wielkich trud­
ności. Najlepszą porą do wysiewu 
nasion morwy- jest pierwsza poło­
wa miesiąca maja. Starannie pie-
lęgnowane sadzonki z siewu wyra 
stają w pierwszym roku do 50 cm 
wysokości i w następnym roku
można już wysadzać na miejsce 
założenia parkanu, I

ziemniaki nie wzeszły. B. M.
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NIE TYLKO WYMIANA HANDLOWA

ale ożywiona współpraca gospodarcza
cechuje stosunki polsko-węgierskie
Rozmowa z przedstawicielem węgierskiego Przedsieb. Handlu Zagranicznego

WIELKI KONKURS
„Czy znasz te książki ?“

KUPOH Nr 3 j

Czy to jest nowy autobus? — 
zapytał mnie na wstępie przed­
stawiciel węgierskiego Przed- 

. siębiorstwa Handlu Zagranicz­
nego, Robert Szeredi. wskazując 
na lśniący lakierem i chromem 
autokar „Mavag”, stojący na 
placu przed pawilonem węgier­
skim.

— Przecież to nie ulega chy­
ba wątpliwości — odparłem. 
Pozory mylą jednak — odparł 
na to mój rozmówca, bo to nie 
jest całkiem nowa maszyna. 
Przebyła ona już „jta kołach" 
trasę Budapeszt—Wa-rszawa. W 
V7arszawie przeszła ogniową 
próbę w rifchu miejskim i po 
przejechaniu ładnych kilkuna­
stu tysięcy km przyjechała do 
Poznania. Pomyślałem przez 
chwilę o stale przeciążonych 
autobusach warszawskich, wi­
ężących na stopniach pasaże­
rach i... nie ma co mówić, te 
węgierskie autobusy muszą być 
wytrzymałe, skoro tak wyglą-’ 
dają po warszawskich próbach.

WZRASTA POTENCJAŁ 
PRZEMYSŁOWY WĘGIER 
— Nie ulega wątpliwości — 

ciągnie rozmowę Robert Szeie- 
di, wskazując na szereg wpra­
wionych obrabiarek i maszyn, 
że tegoroczna ekspozycja Wę­
gier na odcinku ciężkiego prze­
mysłu jest dużo bogatsza niż 
w latach ubiegłych, co świad­
czy o silnym wzroście tej gałę­
zi przemysłu. Nasze tokarki i 
promieniowe wiertarki zainte­
resowały polskie sfery handlo­
we. Dodam tylko, że z braku 
miejsca nie wystawiliśmy na­
szych rewelacji przemysłowych 
z dziedziny urządzeń kopalnia­
nych, jak wyciągi i dźwigi, 
które Polsce dostarczamy. ;

WĘGIERSKA ARMATURA 
DLA NAS — 

POLSKIE ZESTAWY 
DLA WĘGIER

— Mamy również przykłady 
nietylko wymiany, ale ścisłej 
współpracy np. na polu budo­
wy taboru kolejowego. Na 
stoisku naszym pokazaliśmy ar­
matury kolejowe, które dostar­
czamy Polsce, otrzymując w za­
mian zamówione zestawy koło­
we dla parowozów węgierskich. 
Wśród eksponatów*, obok któ­
rych przechodzimy, zasługuje 
na podkreślenie specjalność wę 
gierskiego przemysłu maszyn 
do produkcji kabli elektrycz­
nych.
FINLANDIA ZAINTERESOWA­

ŁA SIĘ WYROBAMI 
WŁÓKIENNICZYMI

Przechodzimy z podsieńi do 
wnętrza pawilonu, w którym 
znajdują się dalsze eksponaty 
stoiska węgierskiego. Na uwa­
gę zasługuje bogata kolekcja 
wyrobów tekstylnych.

— Wystawiając wyroby ra- 
szego przemysłu włókiennicze­
go — wyjaśnia Robert Szeredi 
— nie liczyliśmy oczywiście 
na zdobycie polskiego rynku 
dysponującego w’spaniałymi kra 
jowymi. tekstyliami, ale liczyli­
śmy na zainteresowanie zagra­
nicy. Rzeczywiście jednym z 
pierwszych państw zagranicz­
nych, które zainteresowały się 
naszymi tekstyliami była Fin­
landia. Można przypuszczać, że 
to zainteresowanie skrystalizu­
je się w formie konkretnego 
zamówienia-.

rrPANOFIX”
Jedno słowo, ale stanowi ono 

nazwę rewelacji węgierskiego 
przemysłu futrzanego opatento­
wanego 'sposobu wyprawiania 
skór baranich. Futra „Panofix",

które nawet nie budzą specjal­
nego zainteresowania zwiedza­
jących, znane są na rynkach 
całego świata.
CZĘŚCI RADIOWE, LAMPY, 

PRECYZYJNE WYROBY 
OPTYCZNE 

dopełniają całości ekspozycji 
Węgier na Targach. Powszech­
ne zainteresowanie wzbudza ob 
fitość precyzyjnego • sprzętu 
elektrycznego.

— Nie mogliśmy z braku 
miejsca pokazać w tym dziale 
produkcji — uzupełnia obser­
wacje Robert Szeredi — na­
szej ostatniej rewelacji tzn. 
systemu „Kando", dzięki które­
mu zrewolucjonikowaliśmy elek

tryczną trakcję kolejową, połe-
gający 
obecnie

ha tym, że możemy 
stosować zwykły 50-

okresowy prąd przemysłowy do 
napędu pociągów elektrycz­
nych, dzięki czemu eliminuje 
się kosztowne centrale, które 
były niezbędne przy dotychcza­
sowym systemie zasilania po­
ciągów elektrycznych prądem 
10-okresowym.

Kończymy zwiedzanie stoiska 
węgierskiego. Przekonuje ono 
zwiedzających, jak potężny skok 
w rozwoju technicznym kraju 
dokonali Węgrzy po wojnie w 
oparciu o sojusz państw demo­
kracji ludowej ze Związkićm: 
Radzieckim na czele.

Z. Sawicki

„Dziewczynka siedziała przy nodze kolosa, a ów stał 
tak spokojnie, że gdyby nie ruch trąby i uszu, można by 
było pomyśleć, iż jest wykuty z kamienia.

— Nel! — krzyknął Staś.
A ona, zajęta swoją robotą, odpowiedziała mu wesoło:
— Zaraz, zaraz!**
Powyższy fragment wyjęto z powieści p.t.

Imię i nazwisko autora

Imię i nazwisko:

zawód:

adres:

NADESŁAŁ^

Lekarz cukrowni szamotulskiej
leczy bezpłatnie

Przodownicy weterynaryjni p^rcelsntów i ish dzieci 
w gromadzie Koźlewe wszystkich gromadach woj. poznańskiego

Ministerstwo Rolnictwa ma­
jąc na uwadze zapewnienie o 
pieki weterynaryjnej nad ży­
wym inwentarzem, poleciło za­
rządom gminnym powołanie 
gromadzkich przodowników we 
terynaryjnych.

Wszystkie gminv w woj. po­
znańskim wytypowały przodow­
ników, a część z nich została 
już nawet przeszkolona na spe­
cjalnych kursach, organizowa­
nych na szczeblu powiatowym. 
W kilku powiatach szkolenie 
przerwano ze względu na akcję 
„H" oraz związanymi z nią ma­
sowymi szczepieniami g}£zody 
chlewnej przeciw róźycy. Wzno 
wienie szkolenia nastąpi w tych 
powiatach w początkach maja 
br.

Zadaniem gromadzkich przo-

SPORT... SPORT... SPORT.
Piłkarze PZPN z Francji 
przybyli do Warszawy 
W sobotę grają w Poznaniu
o puchar „Gazety Poznańskiej"

Do Warszawy przybyła reprezen­
tacja piłkarska Polskiego Zxviązku 
Piłki Nożnej we Francji. Na Dwor­
cu Głównym powitali gości w 
imieniu GUKF ob. Nowakowski, 
przedstawiciel MSZ ob. Stalinger 
oraz członkowie zarządu WOZPN 
z prezesem Jelińskim na czele.

Ekipa polskich piłkarzy z Francji 
składa się z 16 zawodników. Gra­
czom towarzyszy 5 działaczy PZPN 
we Francji oraz redaktor „Gazety 
Polskiej” — Sołtysiak.

Większość przybyłych, zarówno 
zawodników jak i działaczy, pra­
cuje w kopalniach w północnej 
Francji. Zawodnicy grają w ama­
torskich klubach francuskich w 
mistrzostwach okręgu igue du 
Nord. Zespoły te należą do I klasy 
amatorów (Amateurs de rFance). 
W wolnym czasie większość z nic 
gra w klubach polskich, które roz­
grywają corocznie zawody o mi­
strzostwo PZPN.

Reprezentacja, przybyła do Pol­
ski, składa się z 16 zawodników. 
Są to: bramkarz — Najdek frez. 
Groch), obrońcy — Gozdek i Móik, 
pomocnicy — Łuczkiewicz, Pań- 
czak, Gołćmski i Jdczak, napastni­
cy — Surdyk, Jezuita, Słomiany, 
Marciniak, Long, Stangret, Lewan­
dowski, Woźniczak. Do najlep 
szych graczy zespołu należą: bram­
karz Najdek, środkowy pomocnik 
Gołemski i środkowy napastnik — 
Słomiany. ’

Kierownikiem ekipy jest kpt. zw. 
PZPN — Roszak. Ponadto w skład 
kierownictwa wchodzą: skarbnik

PZPN — Potyrała; sekretarz okręgu 
Bruay — Radoła, przewodniczący 
Wydziału okręgu Bruay — Płachta 
oraz przedstawiciel Nord — Herkt.

Goście wyrazili wielką radość z 
powoftu-przybycia do Polski, gdzie 
mają wielu znajomych i krewnych.

W dniu 7 maja o godz. 18 na 
boisku Wąrty piłkarze z Francji 
rozegrają ciekawe spotkanie o pu­
char „Gazety Poznańskiej” z re­
prezentacją Poznania.

Koszykówka

Lekarz dr Kociński z Szamo-
downików weterynaryjnych, tuł pr2y pomocy członkiń fa- 
którzy funkcję swą pełnić bę- j bryc2nego Koła ligi Kobiet: 
aą bezpłatnie, będzie utrzymy- > .o . o* - ..* L- I Zofii Szarcz i Steianii Skaszew-wame kontaktu między groma-
dą, a państwową władzą adm> skiel- Przeprowadzi! w groma- 

------ dzie Koźle, pow szamolulskinistracji ogólnej, zwłaszcza w
sprawach dotyczących pogłowia 
zwierzęcego, zdrowotności zwie 

oząt oraz ich higieny, a w szcze 
gólnoścj zawiadomić o wszel­
kich stwierdzonych wypadkach 
zaraźliwych chorób. Ponadto 
służyć oni będą sołtysom po- 
mo‘cą w sprawach weterynaryj­
nych oraz udzielać pierwszej 
pomocy weterynaryjnej w na­
głych wypadkach, (ber)

bezpłatne badanie wszystkich 
dzieci szkolnych, udzielając, 
gdy zachodziła potrzeba doraź­
nej pomocy.

Ponieważ stwierdzono w tej 
gromadzie wypadki otwartej 
gruźlicy 1 liczne schorzenia 
reumatyczne, wskazane byłoby 
większe zainteresowanie i opie­
ka ze strony Powiatowego O- 
środka Zdrowia.

na środę, dnia 4 maja 1949
6.00 Dziennik poranny; 7,00 Wia* 

domości dziennika porannego; 8.0® 
Streszczenie wiadomości dzienni^3 
porannego; 3,35 Wszechnica radio* 
wia; 8.55 Szkolna gazetka radio w® 
dla klas starszych; 11.40 Audycji 
szkolna dla klas młodszych; 12.04 
Wiadomości dziennika południowe­
go; 12,20 Pogadanka pt. „Bibliotek1 
wiejskie" w opr. Józefa Modrze­
jewskiego; 14,00 Audycja dla k°' 
biet; 14,15 Koncert muzyki radziec* 
kiej; 14.50 Informacje ogólnopol­
skie; 14,55 Informacje poznańskie: 
15.00 Notowania giełdowe; 15,20 po­
gadanka sportowa: 15,30 Koncert 
dla dzieci wiejskich pt. „Tak śpie­
wają dzieci radzieckie" — trans­
misja z domu dziecka chłopskie^0 
we wsi Karczewniku, pow. Cho­
dzież; 15.55 „Uczę się sam"—roz­
mowa z młodzieżą, korzystającą 2 
kursów korespondencyjnych Z. M- 
P.; 17,00 Dziennik popołudniowy: 
17,15 Transmisja z biegu kolarskie­
go Praga — Warszawa; 17,45 P°* 
radnik językowy; 18,00 Wszechni­
ca radiowa; 18,30 Moniuszko — o- 
pera „Halka" — transmisja z Ki­
jowa; w pierwszej przerwie opery 
— felieton: „W 130 rocznicę uro­
dzin"; w drugiej przerwie opery — 
„Swobodny trud" — utwory poe­
tów radzieckich: 21,00 Dziennik

Tłoczono: Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione - 
Zakład G7Ąwny w Poznaniu.

K — 0001

1 wieczorny; 21.40 „Daleko od *MO'
„ _ 1 skwy" — powieść Wasyla Ażajewa,'bamopomoc Chłopska powin- 22,45 Felieton pt. „Sztuka zdobni­

cza w Wielkopolsce" w opr. Kry-na chłopów reumatyków wysy­
łać na bezpłatne leczenie do 
sanatorium.

styny Jóngst; 23,00 Ostatnie wia­
domości:. 23,10 Wyścig kolarski 
Praga — Warszawa; 23,30 Koncert 
symfoniczny. . .

Porażka 
okręgowego mistrza 
juniorów

W Głównej rozegrane zostało 
apotkanie towarzyskie juniorów Ż. 
K. S. „Polonia" (Główna) z „U- 
nią" (Swarzędz), w którym „Polo­
nia" niespodziewanie poniosła po­
rażkę w stosunku 3:1. Bramki dli 
zwycięzców zdobyli: Majerowicz, 
Stachowiak i Laskowski, dla poko­
nanych — honorową Mamkę uzy­
skał Maćkowiak.

W motocyklowe 
na Woli (Łtwica) 
pod protektoratem 
„Sazeły Poznańskie?1

Pod protektoratem „Gazet}? 
Poznańskiej“ w dniu 8 maja 
na torze trawiastym na Woli 
(Ławica) odbędą się atrakcyj­
ne wyścigi motocyklowe, któ­
re zgromadzą najlepszych jeż 
dźców. Organizatorem tej cie­
kawej imprezy będzie Moto- 
klub Unia, która w tym roku 
obchodzi jubileusz 25-lecia 
swego istnienia.

Warta - Gedąnia 36:35 (20:20)
W poniedziałek 2 maja br. 

na boisku hokejowym przy 
stadionie miejskim odbyło się 
spotkanie tow. w piłce ko­
szykowej drużyn męskich po- 
jniędzy wicemistrzem okręgu 
gdańskiego Gedanią, a miej­
scową Wartą.

Spotkanie to po wyrówna­
nej grze zakończyło się zwy­
cięstwem lepszej technicznie 
drużyny Warty, aczkolwiek 
tak samo dobrze mogło ońo 
przypaść drużynie gości.

Gedania — to zespół młody 
szybki, grający jednak zbyt 
ostro. Tak zaszczytny wynik 
może on zawdzięczać jedynie 
wyjątkowej dyspozycji strza­
łowej. zwłaszcza z dystansu.

Drużyna Warty wystąpiła 
w znacznie odmłodzonym 
składzie, ze starszych grali 
jedynie Dylewicz, oraz po 
dłuższej przerwie — Ruszkie- 
wicz.

Punkty dla Warty zdobyli: 
Golimowski — 10. Klewenha- 
gen i Ruszkiewicz po 8, Ka- 
ralus i Kubicki po 4, oraz Dy­
lewicz —' 2.

Dla Gedanii: Szarejko — 12, 
Olszewski —» 9, Dutkowskj 6,

Araminowicz, Kurant, Sta­
szewski i Szudej po 2.

Sędziowali ob. ob. mgr M. 
Balcer i Z. Staszak.

W przedmeczu drużyna Ge­
danii pokonała w piłce siat­
kowej poznańską YMCA w 
stosunku 3:2 (8:15, 12:15, 15:9, 
15:5, 15:13).

Spotkanie to stało na wy­
sokim poziomie i było bardzo 
zacięte.

Sędziował ob. mgr M. Balcer.
W spotkaniu piłki koszyko­

wej drużyn juniorów Warta 
pokonała zdecydowanie Ge- 
danię w stosunku 58:8 (24:3).

Warta była drużyną co naj­
mniej o kla$ę gorszą, a kilka 
zagrań stało na b. wysokim 
poziomie.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Borowczyk — 15, Wy­
bieralski —- 12, Marciniak — 
7. Liszkowski i Orlikowski 
po 6, Ewertowski, Karalus i 
Skommer po 4.

Dla Gedanii: Dzieciątko — 
5, oraz Grunwald. Połomski 
i Rawski po 1.

Sędziowali ob. ob. T. i Z. Sta- 
szak. Widzów ponad 500 osób.

(zes)

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA44 

we Wrocławiu, ul. Henryka Dąbrowskiego 46

poszukuje dla swoich spółdzielni terenowych;

10 księgowych-bilansfsfów 8 kierowników handlowych
5 planistów 6 instruktorów organizacyjnych

20 rewidentów-lustratorów ze znajomość^ jednolitego
planu kont, oraz praktycznę księgowością.

Mieszkanie zapewnione, warunki według umowy zbiorowej dla pracowników 
spółdzielczych.

Oferty z odpisami świadectw i życiorysem, składać do dnia 30. V. 1949 r. do 
Referatu Personalnego Centrali.

1873 | lat istn.

W. SZULC
Pracownie: 

zegarmistrzowska i złotnicza 
Poznań, Piać Wolności 5 - TeL 46-26 1

E3

Fabryka Farb 

i Lakierów

Jan Godek
Sp. z o. o. Poznań - Starołęka

poleca znane ze swej jakości lakiery i emalie

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Państwowej Stadniny Koni w Posadowię, 

pow. Nowy Tomyśl podaje do publicznej wiadomo­
ści, że W dniu 11 maja 1949- r. (środa) o godz. 11 
odbędzie się w Państwowej Stadninie Koni w Po­
sadowię sprzedaż w drodze przetargu publicznego:

2 klaczy trzyletnich,
4 klaczek jednorocznych,
5 ogierków jednorocznych.

Zarząd P. S. K. PosadoWó zastrzega sobie prawo 
wycofania niektórych z wyżej wymieńiońyh koni 
z przetargu, bez uprzedniego ogłoszenia. Konie 
rgłoszone do sprzedaży, można oglądaą w dniu 11 
maja br. w P. Ś. K. posadowo od godz. 10,30 do 11.

Kierownik Stadniny 
(—) inź. Cz. Hincz

IHafyiW
FRANCISZEK KOPECKI i SKA |

Poznań, Stary Rynek 42 9
Telefon 505-95 Rok zał. 1920

Pośadówo, dnia 27 kwietnia 1949 r. <79

Kulturalną, uczciwą pro­
wadzącą dom, opiekę nad 
chorą i dzieckiem przyj- 
mę. Witkowo. Oferty R. 
S. W. „Prasa" — Gniezno.

Poszukuję kowala od za­
raz. Oferty: majątek Gó­
ra nin, poczta Czernieje­
wo, pow. Gniezno, 487

Administratora — rządcę 
zatrudni natychmiast Ad­
ministracja Gospodarstw 
Rolnych Uniwersytetu — 
Poznań, Wały Wazów 26.

Włosie kupuje Marian Cel- 
ler, Wytwórnia Szczotek 
Poznań, Zielona 5 (przy 
pL Bernardyńskim). 492



Numer 119 Strona 5

Kierownik gorzelni — racjonalizatorem
Nowy system magazynowania ziemniaków

Przyniesie wielomilionowe oszczędności
W Lucinach w pow. śrem- 

skim wybudowano jesienią ub. 
roku przy tamtejszej gorzelni 
Pierwszy w kraju magazyn — 
Przechowalnię ziemniaków we- 
^ug koncepcji kier, gorzelni 
Luciny — Al. Gregoriusa. Dą- 
jył on do zredukowania kosz­
tów produkcji spirytusu, który 

jak twierdzi Gregorius — 
Winien znaleźć szersze zastoso­
wanie również jako środek 
^apędny do silników cztero- 
taktowych (bez uciekania się 

większych przeróbek silni­
ków i do odwadniania spirytu- 
su). Próby poczynione w tym 
kierunku na miejscu dały za­
dawalające rezultaty. Spitrytus 
zastosować można zatem z po­
wodzeniem, jako paliwo' za­
stępcze. Jedynie cena spirytusu 
jest stanowczo za wysoka do 
tych celów. W dążeniach od re­
dukcji kosztów produkcji do­
szedł Gregorius do wniosku, że 
oszczędności można uzyskać 
jedynie na opale oraz przez 
zastosowanie nowego, bardziej 
ekonomicznego sp°s<>bu przecho 
Wywania ziemniaków. Kopco- 
Wanie, okrycie (słomą) i zwóz­
ka 1 kwintala ziemniaków ko­
sztowała gorzelnię Lucinj’ w 
kampanii 1947/18 r. — 220 zł. 
co przy przeróbce 23 819 q 
Wynosiło 4 226 860 zł. Wysoka 
kwota wydatkowana na kop- 
cowanie nasunęła Gregoriuso- 
Wi myśl poczynienia na tym 
odcinku pewnych oszczędności 
Przez zastosowanie nowej me­
tody przechowywania ziemnia­
ków. tym bardziej, że brak sło- 
uiy w gospodarstwach mniej­
szych, o które przeważnie opar­
te są gorzelnie Samopomocy 
Chłopskiej, nastręczał trudno­
ści w jej nabyciu.

W tej sytuacji po zrobieniu 
Wstępnych, pomyślnych prób

przezimowania ziemniaków w 
magazynie, przystąpił Grego- 
rius w ub. roku do budowy 
kosztem 5 milionów zł pierw­
szego w kraju magazynuprze- 
chowalni ziemniaków o pojem­
ności 20 tys. q. Elimiuje on 
kompletnie potrzebę kopcowa- 
nia, rąbania w czasie silnych

wania słomy, jako materiału 
izolacyjnego.

Oczywiste, jest, że wy łusz­
czone poprzednio względy eko­
nomiczno-oszczędnościowe ma­
ją charakter ogólnopaństwo- 
wy. Zainwestowany w maga­
zynie kapitał amortyzuje się 
przeciętnie w niespełna dwTa

mrozów i zwózki ziemniaków, lata. Przy 1200 gorzelniach 
jak również konieczność stoso | czynnych w czasie obecnej

kampanii w całym kraju (z cze­
go prawie % przypada na Wiel- 
kopolskę) można w wypadku 
zastosowania przechowalni ty-’ 
pu Gregoriusa uzyskać olbrzy­
mie oszczędności, które nie bę­
dą bez znaczenia dla budżetu 
Państwa

Tego typu przechowalnie mo. 
gą znaleźć szerokie zastosowa­
nie również poza gorzelniami 
— do magazynowania w wiel 
kich miastach, ośrodkach prze­
mysłowych, garnizonach woj 
skowych itd. ziemniaków i wa­
rzyw na okres zimowy. (ber)

Premie za najlepsze wyniki
w kolportażu „Gromady" i „Poradnika Rolnika

W ostatnm czasie na terenie całego woj. poznańskrego 
prowadzona była intensywna akcja propagandy i kolportażu 
wydawnictw ,,Groma da". ..Poradnika Rolnika". Obecnie za­
kończono pierwszą fazę tej akcji a pracown’cy pocztowi bio- 
rący w niej udział, którzy wyróżnili się osiągniętymi wyni­
kami otrzymali poważne premie od Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa".
Premie za udział w kolpor­

tażu czasopisma „GROMADA * 
otrzymali następujący pocztow 
cy:

I miejsce w skali wojewódz­
kiej zdobył ob. Wojnicz Jan, z 
placówki pt. Gądków i otrzy­
mał nagrodę w postaci rowe­
ru na który RS W „Prasa" 
przeznaczyła 15 tys. zł.

II nagrodę w wysokości 10 
tys. zł zdobył ob. Chwarściń- 
ski z placówki pt. Kuźnica, 
trzecią w wysokości 8 tys. zł 
ob. A. Musiał z placówki pt.

Trzciel, a czwartą w wysoko­
ści 5 tys. zł ob. M chalski z pt. 
Gołańcz.

Nagrody w postać' bibdoUk 
lomoc ych otrzymali: ob. S. 
PrędRb z placówki pt R epin 
-- 15 tomów i ob. Górski V la- 
ńv5ław z placówki pt. Różanki 
10 tomów.

W? współzawodnictwie po- 
m ędzy obwodami w skali wo­
jewódzkiej pierwszą nagrodę 
— 25 tomową biblioteką zdo­
był Kierownik placówki pt. No 
wy lomyśl Barwiński, drugą

n?grodę k er. placówki Kon’n, 
ob Kiębik — 20 tomową, tize 
c'ą kier, placówki Ślub ee ob. 
Kusiora — 15 tomów.

Nagrodę specjalną za staran­
ne zajęcie się kolportażem 
„Gromady" na swoim terenie 
otrzymał inspektor Feliks Sto- 
chaj z dyr. ckr. Była to 15 to 
mowa biblioteczka.

Razem i'ozdzielono 38 tys. zł 
i 100 tomów ks ążek.

Premie za udział w kolpor­
tażu „Poradnika Rolnika" o- 
trzpnali następujący pracowni 
cy pocztowi w woj. poznań­
skim:

Za osiągnięcie najlepszych 
wyników w skali krajowej i 
wojewódzkiej nagrodę w wyso

Starostwo powiatowe zie’onogórskie 

wzoflula w zaprowadzeniu oszczędności 
w administracji powiatu

Stałe i troskliwe doszkalanie 
pracowników starostwa powia­
towego w Zielonej Górze pod 
względem fachowym, politycz­
nym i ideologicznym przez sta 
rostę Furmana i wicestarostę 
tow. Szydłowskiego daje kwar­
talnie setki tysięcy złotych 
oszczędności.

Pomimo wydzielenia miasta 
z dniem 10 stycznia br. ilość 
obiegu spraw nie zmniejszyła 
się. Spod administracji staro 
stwa ubyło więc połowę ludno 
ści powiatu, a jednak spraw 
specjalnie nie ubyło. Jest to 
dowodem, że chłop lubuski sta­
je się coraz więcej świadomy 
politycznie i darzy Urzędy Pań­
stwowa zaufaniem.

Dzięki usprawnieniu opero 
waniem kredytami na wrydatki 
rzeczow’0, zaoszczędzono na ko 
sztach podróży w stosunku d > 
czwartego kwartału 1948 roku 
kwotę 49 000 zł. Na materiałach 
pędnych zaoszczędzono 30% w 
stosunku do czwartego kwar­
tału ubiegłego roku.

Najwięcej zaoszczędzono na 
opłatach pocztowych i telefo­
nicznych, gdyż w czwartym 
kwartale 1948 wydatkęwano 
140 000, a w tym roku w pierw­
szym kwartale .tylko 50 063. 
Zaoszczędzono zatem 70%. Nie 
mniej zaoszczędzono na wydat­
kach biurowych, konserwacji 
inwentarza, utrzymaniu czy­
stości i oświetleniu.

Procent zaoszczędzonej su

czw’artegir kwartału 1948 od 
50—65%.

Gminy wiejskie nie pozosta­
łą również w tyle. W wyniku 
opracowania budżetów pod ką­
tem oszczędności, zaoszczędzi­
ły one 7 136 734.

W międzyczasie dokonano 
zamknięć rachunkowych za r. 
1948, zarówno gmin wiejskich, 
oraz Powiatowego Związku Sa 
morządowego, Szpitala i Ośrod 
ka Zdrowia, ogólną nadwyżką 
w kwocie 1 293 529 zł.

W zwuązku z tym Powiatowy 
Związek Samorządowy nie bę­
dzie zwracał się do Samorządo­
wego Funduszu Wyrównawcze­
go o pokrycie niedoborów bud-
żelowych. (Sw)

Uroczyste otwarcie 
modelarni szybowcowej 

w Kaliszu
W dniu 1 Maja odbyło się 

uroczyste otwarcie Modelar­
ni „Ligi Lotniczej" w Kali­
szu. Dzięki temu młodzież 
szkolna będzie mogła korzy­
stać z Modelarni bezpłatnie i 
szkolić się na przyszłych kon­
struktorów, inżynierów i lot­
ników. Również jako „Czyn 
1-Majowy" pow. „Liga Lot­
nicza" w Kaliszu zakończyła 
w dniu 30 bm. 18 godzinny 
kurs ogólńo-lotniczy (teore-
tyczny).

Robotidcy »
wchodzą do Komitetów Rodzicielskich
w szkołach .powiatu międzychodzkiego

kości 30 tys. zł 
Reżek Michał z 
Sokołowo Budź, 
dzież.

Nagrodę 4 tys. 
wą biblioteczkę 
B. Chaszczyński

otrzymał ob. 
placówki pt. 
obwód Cho-

zł i 10 tomo- 
otrzymał ob. 

z placówki

my waha się w stosunku do kursu.
no świadectwa

Uczestnikom wyda-

(jag)
ukończenia

Dom Ludowy 
zbudowali 
chłopi gromady tupowo

Chłopi gminy Bogdaniec gro- 
tnady Łupowo wybudowali 
Wspólnym wysiłkiem nowy 
bom Ludowy.

W dniu Święta Oświaty — 
9 maja o godz. 12 nastąpi uro­
czyste otwarcie domu, przy 
czym na program otwarcia zło­
żą się m. i<n. wiosenne biegi 1 
igrzyska sportowe ZMP.

Po południu odbędzie się kon 
cert w ogrodzie, urozmaicony 
licznymi niespodziankami, a na-
stępnie zabawa taneczna przy 
dźwiękach doborowej orkie­
stry.

Polska Ludowa stawia jako 
naczelny postulat w dziedzinie 
oświaty demokratyzację szkol­
nictwa, a więc udostępnienie 
nauki najszerszym masom dzie­
ci robotników, chłopów* i inte­
ligencji pracującej. Ważn% rolę 
w realizacji tego zagadnienia 
odgrywają Komitety Rodziciel­
skie oraz opieka załóg fabrycz­
nych nad poszczególnymi szko­
łami.

Postulat ten jest w pełni rea­
lizowany w szkolnictwie po­
wiatu międzychodzkiego. Ostat­
nio np. odbyło się reorganiza­
cyjne zebranie Komitetu Ro­
dzicielskiego w Państw. Szkole 
Ogólnokszt. stopnia licealnego. 
Na zebraniu tym powołano do 
komitetu robotników i chło-
pów. Prezydium tworzą tow. 
tow. Drozdowski i Karskowiak

Wypalanie tak i rowów 
może się odbywać jedynie za zgodą 
komendantów Straży Pożarnej

Celem uniknięcia wypad­
ków pożarów podczas wy­
palania łąk, władze woje­
wódzkie wydały zarządze­
nie, że wypalanie łąk, ro­
wów i innych małych ob­
szarów, położonych na te­
renie gromady w pobliżu 
zabudowań gospodarskich 
lub obszarów leśnych, mo­
że się odbywać jedynie za 
uprzednią zgodą miejscowe­
go komendanta Straży Po­
żarnej.

Wypalanie obszarów wię­
kszych musi się odbywać 
pod nadzorem komendanta 
rejonowego S. P.

sztu do 4 tygodni. Sprawcy 
pożaru lasu lub zabudowań 
pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności karnej, w 
myśl art. 215, par. 2 K. K.

Obszary większe, położo­
ne w pobliżu osiedli lub la­
sów, mogą być wypalane 
po otrzymaniu uprzednie! 
zgody komendanta powia­
towego Straży Pożarnej i 
muszą być dozorowane 
przez Rejonowego lub Po-
wiatowego komendanta
Straży Pożarnej.

Winni niezastosowania 
się do tego zarządzenia 
podlegają karze grzywny 
do 50 000 zł lub karze are-

oraz ob. Facowa (SL). Radę pe­
dagogiczną reprezentują ob. 
dyr. Szczygłowski i tow.. mgr 
Drzewiecki.

. Zebrani rodzice postanowili 
nawiązać kontakt z załogą ro­
botniczą Państw. Przetwórni 
Owocowo - Warzywnej nr 11, 
prosząc ją o objęcie opieki nad
uczelnią. (wki)

Walka 
z chrabąszczu rajoww 
w Wielkopolsce

Woj. Stacja Ochrony Roślin 
przewiduje, iż w bieżącym ro­
ku należy spodziewać się w 
wielu miejscowościach maso­
wych rojów chrabąszczy ma­
jowych. Należy przeto zwró­
cić uwagę rolnikom i ogrod­
nikom, aby tępili te szkodni­
ki, które wyrządzają rośli­
nom znaczne szkody; podgry­
zają korzonki i pędy roślin 
oraz czynią spustoszenie w 
szkółkach drzew owocowych. 
Walka z chrabąszczami jest 
więc obowiązkiem wszystkich 
obywateli. (k)

pt. Gorzów, a nagrodę 3 tys. 
zł i 10 tomową biblioteczkę 
ob. Franciszek Kowalczyk z 
placówki pt. Bobrowniki, ob­
wód Kępno, wreszcie nagrodę 
2 tys. zł i 10 tomową bibłiotecz 
kę otrzymał ob. Maksym Jó­
zef z placówki pt. Siemiank*e, 
obwód Kępno.

Poza tym 15 tomową biblio­
teczkę otrzymali ob. Antonie­
wicz Wacław z placówki pt. 
Swarzędz, obwód Poznań, 10 
tomową, ob. Furs Paweł z pla 
cówki pt. Sulęcin, a 5 tomową 
biblioteczkę ob, Winkiel Stani­
sław’ z placówki pt. Ryjowiec 
Poznański, obwód Wągrowiec 
i ob. Pawelski Wawrzyniec z 
placówki pt. Zbąszynek obwód 
Międzyrzecz.

Za kolportaż wydawmictwa 
.,Poradn:k Rolnika“ rodz elono 
łącznie premie w wysokości 
39 tys. zł i 65 tomów książek.

Ott 100 SM irzofll CMOWI 
zakontraktowali ch’opi pcw. gorzowskiego 

w romach okep „H"
Nasz korespondent ze 
Starostwa Powiatowego 
w Gorzowie donosi:

Pierwsza faza akcji ,.H“ na 
terenie pow. gorzowskiego 
została zakończona.

Na przewidziane planem 
3770 sztuk trzody chlewnej, 
zakontraktowano 3880 sztuk, 
czyli ponad 100 proc. Podkre­
ślić przy tym należy społeczną 
postawę wielu chłopów, którzy 
kontraktowali bez zaliczek.

Poszczególne gminy wy­
wiązały się ze swoich zadań 
jak następuje:

Gmina Bogdaniec — zapla­
nowano 800 sztuk, zakontrak­
towano 808; Witnica 620 — 
632; Lubiszyn — 500—508; 
Lipki Wielkie 250—278; Kło-

dawa 300—305; Deszczno 900 
—830 i gm na Santok zapla­
nowane 400, zakontraktowa­
no 350 sztuk. Jeżeli chodzi 
o gminy Deszczno i Santok 
nie wykonały one przewidzia­
nego planu jedynie dlatego, że 
na ich terenie nie było osad, 
ników, którzy mogliby za­
kontraktować żywiec własny. 
Dodać jednak trzeba, że PZGS 
działający na terenie gminy
Deszczno 
nież 177 
nej.

Akcja

zakontraktował rów- 
sztuk trzody chlew -

kontraktacyjna na
terenie powiatu trwa. Kon­
traktuje się obecnie żywiec 
własny osadników, którzy na 
każdą zakontraktowaną sztu­
kę otrzymują ńa kredyt ,200 
kg otrąb.

MM hM. kpiomi ui mimiiiI
przoduje w pracy kulturalno-oświatowej

Nasz korespondent o- 
światowy z powiatu 
średzkiego, tow. inspek­
tor DOBRASZAK płsze 
nam:

Dobrze zrozumiała i właści­
wie podjęła hasło ofensywy 
kulturalnej Słupia Wielka. Zo-

baczmy co pracownicy PGR-ów 
zrobili dla podniesienia oświaty 
w majątku, który przed wojną 
należał do Niemca, i w którym 
z wyzyskiem ciężko pracującego 
człowieka szła w parze ciemno­
ta wraz z jej wszystkimi kon­
sekwencjami.

Robotnicza akcja pomocy 
ośrodkom maszynowym na wsi 
— przy remoncie ińaszyn, wy­
wołała głęboki oddźwięk wśród 
robotników wszystkich zakła­
dów pracy w Szamotułach. 
Ochotnicze zgłoszenia robotni­
ków poszczególnych fabryk 
przybrały charakter masowy.

Największe młyny w Szamotułach

nawiqzujq łqczność ze ws?q
osobowa ekipa robotników 
Młynów PZZ w Szamotułach 
udała się do gromady Gorsze­
wice, gmina Kaźmierz, celem

Niektóre ekipy wyjeżdżały już 
kilkakrotnie do gromad, wyko­
nując reperacje olbrzymiej 
wartości.

W dniu 24 bm. dwunastu-

naprawienia wszelkich maszyn 
rolniczych. Robotnicy zamie­
rzają wziąć gminę Gorszewice 
w opiekę, to też postanowili 
częściej tam wyjeżdżać. Pierw-

sza ćkipa — remontowa, skła­
dała się z samych członków fa­
brycznej podstawowej organi­
zacji partyjnej.

Naprawiono wiele sprzętu 
i maszyn rolniczych miejsco­
wym i okolicznym parcelan- 
tom. Poważniej uszkodzone czę­
ści zabrali robotnicy do war­
sztatów Młynów w Szamotu­
łach w celu reperacji lub wy­
konania nowych.

Ekipa wykonała tę pracę ja­
ko Czyn 1 Majowy. Robotnicy 
mieli pełne zadowolenie, gdyż 
w nagrodę za swój kilkogodzin- 
ny trud niedzielny spotkali się 
z żywymi objawami wdzięcz­
ności ze strony tamtejszych 
parcelantów i chłopów mało- 
i średniorolnych.

Robotnicy młynów szamotul­
skich postanowili również po­
móc gromadzie w jej dążeniu 
do podniesienia poziomu kul­
turalnego. Za pierwszą bytno­
ścią w Gorszewicach rozpro-

wadzili czasopisma i dzienniki 
partyjne, które ludność chęt-

(F. B.)nie przyjęła.

Przede wszystkim w Słupi 
dzięki ofiarnej pracy zespołu i 
nauczyciela wiejskiego zorga­
nizowano świetlicę, którą od­
dano do użytku w ub. roku. 
Obszerna i estetycznie urządzo. 
na świetlica ta szybko stała 
się ulubionym miejscem wspól­
nych zebrań po całodziennej 
pracy.

Miejscowy nauczyciel, a. rów­
nocześnie kierownik świetlicy 
— ob. Zieliński potrafił rozbu­
dzić wśród młodych i starszych 
pracowników zamiłowanie do 
książki i nakłonić ich do ze­
rwania z piciem alkoholu.

Świetlica czynna jest 2 razy 
w tygodniu. Świetliczanie pra­
cują w dwóch zespołach: ZMP 
i w zespole młodzieżowym 
Straży Pożarnej.

Sekcja teatralna dała już 
kilka przedstawień, które cie­
szyły się dużą frekwencją i by­
ły dla mieszkańców Słupi wiel­
ką przyjemnością i rozrywką." 
W pełnym toku przygotowań 
jest konkurs pięknego czytania, 
którego zwycięzcy otrzymają 
wartościowe nagrody.

Zą całokształt pracy oświato­
wej została Słupia Wielka jako 
zespół, a ob. Zieliński indywi­
dualnie — wyróżnieni na wal­
nym zebraniu członków Komi­
tetu Gminnego PZPR, (D)
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Tow. Ładosz z KW PZPR na akademii pierwszomajowej

w Teatrze Ziemi Lubuskiej

stosunek do sprawy pokoju 
światowego.

„Wespół ze Związkiem Ra­
dzieckim — powiedział mówca 
— wespół z narodami zaprzy­
jaźnionymi demokracji ludo­
wych, stanowimy olbrzymią 
siłę w walce o trwały pokój 
dla której niegroźne są knowa­
nia podżegaczy wojennych, dą

| cą pozdrowienia narodom 
I Związku Radzieckiego, krajom 
demokracji ludowej, masom 
pracującym Francji i Włoch,

Spośród dziesiątek akademii, urządzonych przez zakłady 
pracy i organizacje w przeddzień 1 Maja, najbogatszy i 
najbardziej związany z Świętem Pracy charakter miała
akademia centralna w Teatrze

Przy stole prezydialnym za­
siedli przedstawiciele całego 
społeczeństwa z tow. Łado- 
szem na czele, który wygłosił 
przemówienie, ujmujące cało­
kształt polityki wewnętrznej i

Ziemi Lubuskiej.
żących do nowej awantury wo 
jennej".

Po przemówieniu tow. Ła- 
dosza. przerywanym często bu­
rzą oklasków, tow. Chudzik 
odczytał rezolucję, przesyłają-

walczącemu ludowi Grecji i 
Hiszpanii, Chińskiej Armii Lu 
dowej oraz wyrażającą soli­
darność z Kongresem Pokoju 
w Paryżu, reprezentującym 
wolę 600 milionów ludzi, prag­
nących pokoju i pracujących 
nad jego utrwaleniem.

Imponująco wypadła rów­
nież część artystyczna, którą 
zorganizowali ZMP-owcy oraz 
młodzież szkół średnich. •

W części pierwszej zatytu­
łowanej: Opowieść o walce, 
pokazano w recytacji i pieśni 
historię ruchu robotniczego. 
Przed częścią drugą zatytuło­
waną Dni zwycięstwa — or­
kiestra Zw. Zaw. Muzyków 
pod dyrekcją J. Rezlera ode­
grała wiązanki pieśni ludo­
wych.

Treścią drugiej części była 
atmosfera budowania nowego 
socjalistycznego gmachu No­
wej Polski, wyrażona w de­
klamacjach, pieśniach chóral­
nych i tańcach.

Całość zmontowała i wyre­
żyserowała tow. dr. M. Letko- 
Wśród recytatorów wyróżnili 
się tow. Antoniewicz oraz ob. 
Gierszamin. Najwięcej pracy 
włożyli ZMP-owcy z Liceum 
Handlowego i Średniej Szko­
ły Zawodowej. Śpiewał chór 
Państw. Szkoły Ogólnokształ­
cącej pod dyr. prof. Kasper­
skiego. Tańczyły efektownie 
zespoły „Ogólniaka" i Gimna.

Mieszkańcy gromady Krężoły
wspólnym wysiłkiem urządzili świetlicę

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW. UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważne telefony: — alarmowy 
Straży Pożarnej — 800, Milicja O- 
bywatelska — 555 i 666, Urząd 
Bezpieczeństwa — 307 1 308, Apteki 
— 900 i 833, Szpital Miejski — 562, 
Karetka do przewozu chorych 1 
Pogotowia nocnego Ubezpieczała! 
Społecznej — 501.

—O----
NOWY KOMITET RODZICIEL­

SKI W KŁODAWIE
Grono rodzicielskie przy Szkole 

Powszechnej w Kłodawie wybra­
ło nowy komitet rodzicielski, w 
skład którego weśzli ob. ob.: A. 
Gaj, St. Kieliszkowski, K. Kubic­
ka, G. Pisarek, W. Dusza, R. We- • 
luczka. Cz. Kreczko, J. Łysak, M. 
Gaj, M. Rozwadowska 1 P. Gliński 
Ukonstytuowanie się nowego ko-

Pracownicy Ubezpleczainl Społocznel
w Zielonej Górze
domsgaią sie utworzenia stołówki

mitetu nastąpi 
siedzeniu, (w)
OSTRZEŻENIE 

KO W

na najbliższym . po

DLA KŁUSOWNI 
WODNYCH

Zarząd Zw. Sportowego Wędka 
rzy „Warta" oddział w Gorzowie 
przestrzega wszystkich amatorów 
wędkarstwa sportowego przed u- 
prawianiem tego sportu bez po­
siadania ważnych na ten rok le­
gitymacji członkowskich. Milicja 
Rzeczna i upoważnieni przez za­
rząd członkowie Związku będą 
przeprowadzali codziennie kon­
trole. Kłusownikom, przyłapa­
nym na gorącym uczynku grożą 
wysokie kary administracyjne. 
Zgłoszenia nowych członków 
przyjmuje codziennie skarbnik 
Związku ob. Sredniawski przy ul 
Wodnej nr. 9. (kr)
MILICJA OBYWATELSKA WAL­
CZY ZE SPEKULACJĄ MIĘSEM.

Milicja Obywatelska zatrzymała 
kilka osób za handel mięsem po­
chodzącym z nielegalnego uboju. 
P. Stankiewicza z Sulęcina, który 
przewoził mięso do Gorzowa ce­
lem dalszej rozsprzedaży, J. Pie­
karskiego ze Szczecina i J. Ku­
charską z Rokietnicy oprócz tego 
nauczycielkę z Bolemina, M. 
Wolframę i J. Wysoczyńskiego z 
Witnicy. Ostatni przyłapany 
przez milicjanta starał się go 
przekupić łapówką, 
„sprytnym kupcom" 
towar odebrano do 
Komisji Specjalnej.

Wszystkim 
przewożony 

dyspozycji

KRADZIEŻE ROWERÓW POZO­
STAWIONYCH BEZ OPIEKI
Przestrzegaliśmy niedawno

przed pozostawianiem rowerów 
bez opieki przed urzędami, czy 
domami prywatnymi. W ubieg­
łym tygodniu ukradziono znów 
rower ob. A. Kingelowi z Bolemi 
na, który pozostawił swego ruma 
ka bez nadzoru przy ul. Łokietka 
To samo przydarzyło się ob. Ła­
ba jo wi ze Siedlic, który załatwiał 
jakąś sprawę przy ul. Chrobrego 
w Gorzowie. Sezon wiosenny jest 
zawsze groźnym dla posiadaczy 
rowerów, bo „cyklistów** w Go­
rzowie nie brakuje. (1)

Długi czas w gromadzie 
Krężoły koło Sulechowa odby 
wały się zebrania gromadzkie 
kolejno w mieszkaniach pry­
watnych gospodarzy. Obecnie 
dzięki wytężonej pracy sekre­
tarza koła PZPR, tow. Drel- 
czuka, który na każdym ze­
braniu przypominał o koniecz 
ności założenia własnej świet­
licy, przystąpiono do remon­
tu budynku w którym się ona 
pomieści. Oszklono okna, wsta 
wiano drzwi, zainstalowano 
światło i pomalowano ściany.

Tow. Drelczuk zorganizował 
amatorski zespół artystyczny. 
Dużo pracy włożyli również

Z pobytu marszałka Żymierskiego w Żielonei Górze

Wizyta w Wagmo i u dziatwy KIPO
Przy wspaniale udekorowanej 

bramie fabrycznej zgromadziły 
się załoga z Radą Zakładową i 
dyrekcja oraz dziatwa z przed­
szkola.

Dyrektor zakładu tow. Nosek 
melduje marsz. Roli-Żynuerskie 
mu, że zakłady uruchomione na 
rozkaz ministra Minca w 1945 
r. na gruzach dawnej niemiec­
kiej fabryki wykonały do chwi­
li obecnej ponad 6 000 wago­
nów i 5 000 ton konstrukcji 
stalowych.

Orkiestra „Wagmo" gra dziar 
skiego marsza, gość otoczony 
przodownikami prący przecho­
dzi do hal fabrycznych. Robot­
nicy odruchowo odchodzą na 
chwilę od warsztatów pracy, 
wychodzą z najodleglejszych 
zakątków hal i gromadzą się 
wzdłuż trasy, którą przechodzi 
Marszałek.

Marsz. Żymierski żywo inte­
resuje się produkcją zakładu. 
Padają nazwy konstrukcji sta­
lowych, hala ciężkiego przemy­
słu na WZO, taka sama hala 
na MTP w Poznaniu, „Cukro- 
port” w Gdyni...

Ognie spawaczy na hali wę- 
glarek tworzą iluminacyjne fon­
tanny świateł. Spawacze zdej­
mują ochronne maski i dłońmi 
ubranymi w skórzane rękawice 
wiwatują gościom.

Tow. Puzicki w malarni ob­
jaśnia Marszałka © technice 

mani, przodujący gospodarze, 
Stanisław Grzelak i Stanisław 
Żurek oraz kierownik chóru, 
Władysław Piotrowski. Wysta 
wrono sztukę „Przebaczenie*', 
z której czysty zysk przezna­
czono na wybudowanie sceny.

Wielką pomoc okazał też 
wójt tow. Toboła, przeznacza­
jąc dla nowej świetlicy 60 to­
mową. bibliotekę.

Od 1 maja dzieci rodziców 
pracujących w polu, korzystać 
będą ze świetlicy poza szkołą 
pod opieką fachowej siły z Se 
minarium Nauczycielskiego z 
Sulechowa. (Md) 

malowania wagonów eksporto­
wych. Lśniące lakierem węglar- 
ki potwierdzają zdanie Puzię- 
kiego. Serdeczny uścisk robot­
niczej dłoni jest wymowną wy­
powiedzią Marszałka,

W gabinecie dyrektora na­
czelnego zalkładów przy trady­
cyjnej lampce wina Marszałek 
rozmawiał serdecznie z przo- 
downilkami pracy.

— Fabryka jest wielką chlu­
bą w rozbudowie Polski Ludo­
wej. Wy reprezentujecie tych 
860 współzawodniczących o to, 
aby lepiej i prędzej maszero­
wać do socjalizmu. Wnoszę 
toast za dalszy pomyślny roz­
wój waszej fabryki.

Tow. Kubiak odpowiedział z 
godnością, że wysiłkiem całej 
załogi pokonano w roku ubie­
głym w ramach współzawodnic­
twa międzyzakładowego; Za­
kłady Cegielskiego w Poznaniu

— Sztandar Cegielskiego za- 
łopotał nad naszą fabryką — 
oświadczył z dumą. tow. Ku­
biak.

Serdeczne gratulacje z oka­
zji zwycięstwa i wpisanie się 
do historycznej księgi zakła­
dów kończy pobyt Marszałka 
w zakładach „Wagmo".

❖
Wspaniały budynek, w któ­

rym się mieści szkoła RTPD w 

zjum Energetycznego. Piękną 
dekorację zmontował przy po­
mocy ZMP-owców prof. Ko- 
narkowski. W sumie była to 
jedna z najlepszych akademii, 
jakie oglądaliśmy w Gorzowie

(El-be)

Sekretarz K. PZPR do
spraw propagandy i prasy — 
tow. Ładpśz przyjmuje defila­

dę pochodu w Gorzowie.

SeniiiizKii hiilelh inzitklilkl 

na terenie powiatu gorzowskiego
Ostatnio rozwiązane zostały 

na terenie powiatu gorzowskie­
go wszystkie komitety rodzi­
cielskie przy szkołach: ogólno­
kształcących, zawodowych, pod­
stawowych i przedszkolach.

Rozwiązanie komitetów na­
stąpiło w związku z mającą na­
stąpić reorganizacją tychże i 
uregulowaniem ich działalności 
na nowych podstawach praw­
nych.

Prace przy przeprowadzeniu 
wyborów do nowych komitetów

Wystawa 

HiKslpa i Mi j 
: w świetlicy »Wagmo«: 
Ś Na Zakończenie współza- ; 
• wodnictwa międzyświetli- • 
■ cowego zielonogórskich za- ; 
• kładów pracy, przodująca : 
; świetlica w Zielonej Górze, • 
• Zakładów „Wagmo" urzą. * 
• dzila przez swoją sekcję fL J 
£ latelistów i miłośników' 2

S

akwariów, wystawę, która ■ 
trwać będzie od 30 kwiet- ; 
nia do S maja br.

Filateliści „Wagmo" po- j 
każą nam w tej wystawie S 
zbiory znaczków polskich : 
od roku 1860.

Wystawa mieści się w : 
świetlicy „Wagmo" przy ul. ■ 
gen. Stalina. Wstęp wolny. *

Zielonej Górze był niespełna 
rok temu w posiadaniu Wojska 
Polskiego i służył za dom wy­
poczynkowy żołnierzom i ofi­
cerom, którzy stracili zdrowie 
w walkach o wolność. Dzięki 
przychylności marszałka Roli- 
Żymierskiego budynek ten zo­
stał przekazany dla Robotnicze­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci z przeznaczeniem na 
szkołę.

O tem wie każdy brzdąc z 
przedszkola RTPD, a co dopiero 
uczniowie tej wielkiej i wspa­
niałej szkoły. Dziatwa czekała 
na przyjazd dostojnego ofiaro­
dawcy i wielkiego przyjaciela 
dzieci z niedowierzającym wy­
czekiwaniem.

Zgromadzeni w jasnej, zala­
nej potokami słońca auli, po­
derwały się dzieci z miejsc, 
kiedy w drzwiach wejściowych 
mignęła im tak dobrze znana 
postać Marszalka. Wystrzelił 
w górę las czerwonych chorą­
giewek. Rączki 
dzieci trzymają je 
głowami.

robotniczych 
dumnie nad

Dyroktor szkoły tow. Sz-wey
wita Marszałka, uwypuklając 
jego zasługi przy utworzeniu 
szkoły i prosi o przyjęcie skro­
mnego upominku, którym jest

Pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej w Zielonej Górze 
po zapoznaniu się z treścią u- 
kładu’ zbiorowego, który za­
pewnia pracownikom stołówkę, 
o ile co najmniej 5O°/o pracow­
ników wyrazi chęć korzystania 
z niej, przedłożyli zarządowi 
oddziału związku zawodowego 
listę tych, którzy chcą korzy­
stać ze stołówki. Lista zaopa­
trzona jest w siedemdziesiąt 
trzy podpisy, co stanowi 86% 
ogółu pracowników.

Na plenarnym zebraniu prze­
wodniczący oddziału związku 
zakomunikował o tym zebra­
nym członkom. Korzystając z 
obecności tow. dyrektora i prze­
wodniczącego, Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych zwió- 
cił się do nich z zapytaniem, 

rodzicielskich przyjęły na sie­
bie trójki gminne, utworzone 
przez Powiatowy Komitet PZPR. 
Trójki gminne działają pod kie- 
rowTiictwem trójki powiatowej, 
w skład której wchodzą: I se­
kretarz Powiatowego Komitetu 
PZPR, tow. Miłostan. inspektor 
szkolny tow. Szepelak i 
rent społeczno-polityczny 
starostwie powiatowym, 
Szwonkowa. (kr)

refe- 
przy 
tow.

Przodownicy procy 
Nowej Elektrowni w Gorzowie 

inkjtoranii wsuóhawowriclwa
Nasz korespondent z 

Nowej Elektrowni w Go­
rzowie MARIAN WICH 
NIARZ donosi:

Na zebraniu załogi Nowej 
Elektrowni przodownicy pracy 
zwrócili uwagę na konieczność 
ożywienia akcji współzawodni­
ctwa. Postulat ten spotkał się 
nie tylko z uznaniem, ale tak­
że z wielkim entuzjazmem ca­
łej załogi.

Pracownicy Nowej Elektro- 
wm postanowili: wybetonować 
do dnia 1 maja 100 metrów bie­
żących drogi na terenie zakła­
du oraz wyremontować i do­
prowadzić do stanu używalno­
ści cały sprzęt pomocniczy.

fotografia budynku szkoły o- 
prawiona w ozdobną ramkę.

Kurtyna na scenie odsłania 
się powoli. Grupa chłopców i 
dziewczynek śpiewa i dekla­
muje.

Za chwilę marszałek Żymier­
skie przemawia do dziatwy. 
Mówi jak dobry ojciec. Setki 
par roziskrzonych dziecięcych 
oczu wlepione są w Niego z
bezgraniczną

— Ja nie 
uczyć się w 
musiałem od

ufnością.
miałem szczęścia 
takiej szkole. Ja 
wczesnej młodości 

ciężko pracować, aby zdobyć 
wiedzę, której tak bardzo pra­
gnąłem.

— Pracujecie dla wspólnego 
domu — powiedział dalej do­
stojny gość — dla lepszej szczę 
śliwej Polski, gdzie nie będzie 
wyzysku i niesprawiedliwości. 
Życzę wam jak najlepszych re­
zultatów w nauce, aby z tej 
szkoły wyszli najdzielniejsi 
przodownicy pracy i najlepsi 
obywatele Polski Ludowej.

W czasie kiedy goście wpi­
sują się do księgi .pamiątkowej, 
dziatwa zbiega prędziutko po 
schodach i tworzy szpaler aż 
do wyjścia.

„Niech żyje Pan Marszałek!" 
rozlega się długo jeszcze, kie­
dy auta zniknęły na zakręcie.

Tadeusz Świtała

czy uruchomienie stołówki 
kładowej jest możliwe.

Żądanie większości pracow­
ników spotkało się ze sprzeci­
wem tow. dyrektora Markiewi 
cza i przewodniczącego 
tow. Cirzewskiego, którzy tłu* 
maczyli, iż 
aktualna, 
zakładowe 
pracownicy

jest to sprawa 
ponieważ stołówki 
są w likwidacji, * 
korzystać będą * 

obiadów popularnych po do­
stępnych cenach.

Może czynniki miarodajne 
zainteresują się tym zagadnie­
niem i wyjaśnią, kto ma zało­
żyć stołówkę? Zakład pracy, 
czy Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców?

Pracownicy T. 0. R.
w Sulechowie
w rocznicę podpisania 
układu polsko - radzieckiego

W stołówce fabrycznej TOR 
w Sulechowie zebrali się z oka* 
zji 4 rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o przyja­
źni i wzajemnej pomocy wszy­
scy pracownicy TOR.

Do zebranych przemówił se­
kretarz koła PZPR tow. Bociań- 
ski, który w obszernym swyni 
referacie podkreślił, że dzięki 
Armii Radzieckiej- jesteśmy od 
kilku lat wyzwoleni politycznie 
i gospodarczo.

— My chcemy w pokojowej 
pracy budować młocarnie, lo- 
komobile i traktory dla ludu, 
który nie pragnie wojny — 
powiedział tow. Bociański — i 
oświadczenie to spotkało się 2 
entuzjastycznym przyjęciem za­
łogi.

Po referacie uchwalono rezo­
lucję i odśpiewaniem „Między­
narodówki" zakończono uro­
czyste zebranie, (Md)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

ul. Żeromskiego nr 3, tel. 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144. 
Szpital Powiatowy: 125 i 854. 
PCK: 489.
Karetka Pogotowia Ubczpieczalni 

Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Pow. Komitetu Przeciw­

powodziowego: 272, wzgl. 100.
DYŻURY LEKARZY:

Dr Sylwester Ziętek, ul. Banko-
wa 12.
Dr. Aleksandra Totwen, ul. Że­
romskiego 8.

Totwen, ul. Żeromskiego 8.
Dyżur pełni — Szpital Miejski — 

tel. 16-81,2.

OTWARCIE SPÓŁDZIELNI
Ostatnio została otwarta przy 

ul. Żeromskiego 1 Spółdzielnia 
Pracy i Użytkowników „Spólno- 
ta“. Spółdzielnia sprzedawać bę­
dzie wyroby tekstylne i obuwni­
cze.

Członkami spółdzielni mogą być 
członkowie ZZ Pracowników’ 
Handlowych i Biurowych, oraz 
członkinie Ligi Kobiet.
MŁODZIEŻ ZMP NA BUDOWĘ 

CMD
W dniu 15. 5. młodzież ZMP po 

wiatu zielonogórskiego, przepro­
wadzi w ramach odbudowy War­
szawy zbiórkę uliczną na budo­
wę Centralnego Domu Młodzieżo­
wego w Warszawie.

W związku z zbiórką Zarządu 
Powiatowego ZMP apeluje do 
społeczeństwa o jak największe 
poparcie akcji zbiórkowej.
ZMIANA GODZIN URZĘDOWA­

NIA SEKRETARIATU LK.
W celu udostępnienia dogod­

niejszego załatwiania spraw zain 
teresowanym kobietom, Zarząd 
Powiatowy Ligi Kobiet przełożył 
godziny urzędowania na czas od 
godz. 9—11 i od godz. 15—17.

DWULETNIE DZIECKO UTONĘ­
ŁO W ROWIE PRZYDROŻNYM
Dwuletni Borkowski Jan za- 

mieszkały w majątku Swarzeni- 
ce, pow. Zielona Góra bawiąc się 
na przebiegającej w pobliżu do­
mu szosie, wpadł do rowu napeł­
nionego woda. Ofiarę wypadku 
zauważył wracający z pracy ro­
botnik. Po wydobyciu dziecka z 
rowu wezwał miejscowego leka­
rza, który stwierdził zgon.
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Tydzień Oświaty 449 gmin otrzyma biblioteki

^\d 1 maja trwa w całym 
kraju „Tydzień Oświaty, 

Wiązki i Prasy'*. Jest to wielka 
Ogólnonarodowa akcja realizo­
wana siłami rządu, partii, żwią 
zków zawodowych, stów ar zy- 
S2ań oświatowych, kobiet i 
^odzieży. Jest to akcja, która 
Przechodzi w całym kraju pod 
hasłem popularyzacji książek, 
P^3m, czytelnictwa., teatru, fil- 

malarstwa, a w pierwszym 
rz$dzie — pod hasłem walki o 
likwidację analfabetyzmu.

^Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy^ ma na celu podjęcie dłu 
9afalowej akcji w ramach rea- 
h zowanej w naszym kraju re­
wolucji kulturalnej. Zadaniem 
tc'i akcji jest całkowita Ukwi

ciemnoty i analfabety-

Kej
wśród mas, likwidacja o 
niesławnej spuścizny rzą-

^ów kapitalistycznych w PoJ-
Według planu winniśmy

końca 1951 roku przeszko­
lić 2.400.000 dorosłych analfa­
betów i półanalfabetów. To jest 
Ijdno z owych ambitnych za

które — obok innych — 
dostawiła sobie nasza władza 
budowa w dziedzinie podniesie- 
^a kulturalnego poziomu mas. 

Burżuazja chciała mieć ciem 
riY, zaco/any naród. Ciemnota 
kidu była podstawą jej rządów 
1 decydującym warunkiem 
Władztwa nad masami. Dla kla- 

robotniczej ciemnota — to 
Wróg. Klasa robotnicza • może 
r^ądzić tylko przy najakty­
wniejszym współudziale szero- 
k'ch mas pracujących i ciągłym 
Podnoszeniu ich świadomości 
t aktywności do poziomu go- 
^Poda^zy kraju. A być gospo-
Harzem kraju to nie jest
Jzecz łatwa. Być gospodarzem 
kraju i umieć współrządzić, 
znaczy opanować trudne proce- 
cy techniki, ekonomiki i finan 
sów skomplikowanej gospodar­
ki planowej. Do tego niezbędna 
jest wiedza i oświata mas. do 
tego niezbędny jest wyk ztgł- 
cony robotnik i chłop. (N)

312 
nowych bibliotek 
w Wielkopolsce 
Podczas Tygodnia Oświa 

ty, Książki i Prasy nastąpi 
w Wielkopolsce otwarcie
312 punktów 
nych.

Biblioteki

bibliotecz-

ufundowane
zostały przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, Cen 
tralną Komisję Zw. Zawo­
dowych i Naczelną Dyrek­
cję Bibliotek.

S Stały rozwój S'
Ofensywa kultury i oświaty

odpowiedzią na pakty agresji

czytelnictwa w Wielkopolsce
Trudno dest czasem zdać sobie sprawę z ogromu 

czytelnictwa. Zasoby książkowe pozostające do dy­
spozycji szerokich mas pracowniczych powiększyły 
się ogromnie w ostatnim czasie.

W okresie przedwo- 
jennym, opierając 

się na cyfrach z roku 1939 
wiemy, że w bibliotekach 
publicznych na terenie 
Wielkopolski dysponowano

księgozbioru w pow. sza­
motulskim ocalało np. 90 
książek. Podobnie było i w 
innych powiatach. W pow.

łączną sumą 166 000

leszczyńskim zniszczono 
zupełnie biblioteki publicz- 

tp-' ne. Ogółem w Wielkopolsce
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1949

ku po wojnie. Pierwsze 
przystąpiły do pracy In­
spektoraty Szkolne, dyspo­
nujące funduszami Mini­
sterstwa Oświaty. W 1947 
roku biblioteki publiczne, 
przekazane zostały samo­
rządowi terytorialnemu.

Fundusze państwowe 
przeznaczone na uzupel- 
nanie bibliotek powiększą- 
‘ą się z roku na rok; z dnia 

"na dzień rośnie ilość ksią­
żek. Trudno jest operować 
ścisłymi liczbami, jeśli cho­
dzi o obecną sytuację. Mają 
przecież bogate księgozbio­
ry rozmaite instytucje i to­
warzystwa, związki zawo­
dowe. Samopomoc Chłop­
ska, T. P. 2., Publiczne Bi­
blioteki Powszechne itd.

Przytoczmy jednak kilka 
cyfr, dotyczących rozwoju 
PublicznyAe Bibliotek Po­
wszechnych.

Święto 1 Maja obchodziliśmy 
w bieżącym roku pod znakiem 
walki o pokój i konsolidacj; 
całego narodu dokoła wielkie­
go dzieła budowy Polski Ludo­
wej. Na transparentach, niesie- 
nych w pochodzie, na gma-

jach imperialistycznych stawia­
ją przede wszystkim na maszy- 
nę, my stawiamy przede wszy­
stkim na człowieka, któremu 
maszyna ma służyć. Gdy w 
krajach imperialistycznych pra-
gnie się człowieka zautomaty­
zować, i pozbawić wszelkie]chach. publicznych wiele było .zować, i pozbawić wszelkie] 

haseł poświęconych naszej so*1 świadomości, my pragniemy 
lidarności z obozem pokoju i; obywatela świadomego celu, do

mów, co było ilością tak 
znikomą, że książki docie­
rały tylko do rąk wybrań­
ców. W czasie oknpacr. 
księgozbiory polskie zosta­
ły w większości spalone
przez hitlerowców, Z dy-
sponującego 2400 tomami

uratowała się zaledw;e 29 
część stanu posiadania bL 
bliotek.

Odszukiwaniem zaginio­
nych i uzupełnianiem zde­
wastowanych księgozbio­
rów zajęto się w Wielko- 
polsęe już w pierwszym ro-

Zycie muzyczne Poznania
Zorganizowany w okresie Miedzy 

narodowych Targów w au’i Unhw 
syteckiej w Poznaniu koncert mu- 

fzyki wielkopolskiej, zgromadził ih. 
strumenlalistów i śpiewaków ludo 
wych. oraz wiejskie zespoły wo­
kalne z całego województwa po­
znańskiego. M. in. w koncercie 
tym wzięły udział zespoły ludowe 
z Wielkiej Dąbrówki, Kościana i 
Szamotuł, oraz chóry poznańskie; 
Tow. Muzyczne „Lutnia" i „Bard". 
Zespoły chłopskie powiatu leszczyn 
skiego, kościańskiego i poznań­
skiego produkowały się. grą na re­
gionalnych instrumentach ludo­
wych.

Mało znane pieśni wielkopolskie 
'odśpiewała 68-letnia Franciszka 
Ciesiołkowa z pow kościańskiego. 
Z inscenizacjami fragmentów „We. 
sela chłopskiego" wystąpił zespół 
taneczno-muzyczny z Szamotuł.*

W auli Państw. Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu wystąpił z 
recitalem fortepianowym szwajcar-

ski pianista Paweł Baumgartner. 
Wykonał on bogaty program ulwo 
rów fortepianowych, m. In. utwory 
Schuberta, Brahmsa, oraz Beetho- 
vena. -

Ostatni 
znańskiej

♦

koncert Filharmonii Po- 
poświęcony był twórczo.

ści Bacha. Program zawierał trzy 
koncerty fortepianowe z towarzy­
szeniem orkiestry smyczkowej pod 
dyrekcją St. Wisłockiego. Udział w 
koncertach wzięli pianiści Zbigniew 
Drzewiecki, Jan Ekier i Jan Hof­
fman.

dzieckiego.

Obecnie każdy powiąt i 
miasto wydzielone posiada­
ją własne biblioteki ' pu­
bliczne. Ilość tomów waha 
się od 2800 (Krosno) dó 
8200 (Konin). W bibliote­
kach gminnych książek jest 
od 250 do 3300 tomów. W 
1948 roku Rada Państwa 
przyznała woj. poznańskie­
mu w ramach planu inwe­
stycyjnego 190 bibliotek 
gminnych, co dato dalszych 
95 tys. książek, a K. U. K. 
nadesłał w ostatnich mie­
siącach 2 tysiące komple­
tów dla punktów bibliotećz-

Następny koncert symfoniczny 
odbędzie w Poznaniu w dniu 6 
maja br. pod dyrekcją światowego 
dyrygenta orkiestry Polskiego Ra­
dia w Katowicach Kałki-Rowickie- 
go z udziałem solistki znanej pia­
nistki krakowskiej Rygierowej.

Ostatnim koncertem symfonicz­
nym w okresie trwania MTP bę­
dzie w dniu 7 maja koncert w ra­
mach „Żywego wydania dzieł Fry­
deryka Chopina'', na którym jaką 
soliści wystąpią znakomici chopi- 
nUci Ekier, Kędra i Wiłkomirska. 
Dyrygować będzie Stanisław Wi- 
słowskt który ostatnio odniósł 
wielki sukces artystyczny w War­
szawie.

Poniżej zarricsz 
czarny artykuł 
Wojciecha Pokory 
prezesa ZNP. u- 
czestnika wyciecz­
ki oświatowców 
polskich do ZSRR.

(Red.)

p raca nauczyciela radzieC- 
* kiego jest świadomą dzia 

łalnością budowniczego ustro­
ju sprawiedliwości społecznej 
— ustroju socjalistycznego. 
Wykonuje on swe zadania kie­
rując się zasadami marksi- 
zmu-Ieninizmu.

W oparciu o zasadę marksi- 
zmu-leninizmu kieruje on roz­
wojem umysłów, buduje świa­
topogląd młodzieży, oparty o 
podstawy naukowe, wychowu­
je pionierów postępu i gorą­
cych patriotów Związku Ra-

nych.
Specjalnie 

przykłada się 
gromadzkich 
bliotecznych.

dużą wagę 
do rozwoju 

punktów bi-
Ilość tych

punktów zwiększa się sta­
le i wyraża się w poszcze­
gólnych powiatach cyfrą od 
40 (Międzychód) do 129 
(Konin), a . na Zi^mi Lubu­
skiej od 11 (Wschowa) do 
60 (Krosno).

Publiczne Biblioteki Po- 
wszechne na terenie nasze­
go województwa dysponu­
ją w chwili obecnej 390 ty­
siącami tomów, z czego po­
nad 6O°/o jest do dyspozy­
cji chłopów.

W ciągu roku bieżącego 
449 gmin, które dotychczas 
nie posiadają bibliotek, o- 
trzyma księgozbiory.

(M.B.)

jego przewodnikienL Związkiem i 
Radzieckim, wiele było transpa­
rentów bilansujących do tych- i 
czasowe osiągnięcia gospodar­
cze Pplski Ludowej i wytycz­
nych na przyszłość.

Obok tych haseł zwracały 
uwagę te, które mówiły o na­
szej ofensywie kulturalnej- i 
oświatowej.

Nie jest przypadkiem, że 
1 Maja był dniem rozpoczyna- 
jącym u nas Tydzień Oświaty. 
Książki i Prasy. Świadczy to, 
że w Państwie Ludowym za­
gadnienia upowszechnienia o- 
światy i kultury mają równe 
znaczenie, co sprawy bezpie­
czeństwa i podniesienia dobro­
bytu materialnego najszerszych 
mas ludowych. . Więcej nawet, 
w państwie socjalistycznym 1 
w państwie kroczącym drogą 
do socjalizmu, sprawa upo­
wszechnienia oświaty i kultury 
jest jednym z najważniejszych 
czynników, warunkujących za­
równo bezpieczeństwo, jak i 
podniesienie ogólnego pozioitu • 
życia.

Milionowe nakłady prasy, 
dziesięciokrotne w porównaniu 
z okresem przedwojennym na­
kłady książek, głód książek i 
wielki wysiłek dla zaspokoje­
nia tego głodu, są tego najwy­
mowniejszym wyrazem. Trudno 
bowiem, aby analfabeta, czy 
półanalfabeta mógł śledzić 
wartki prąd wydarzeń i zająć 
wobec niego czynną postawę.

Polska Ludowa wypowiedzia­
ła zdecydowaną walkę analfa­
betyzmowi, który będzie wy­
pleniony do 1951 r. Polska Lu­
dowa blisko 25°/« swego bu­
dżetu poświęca sprawom upo­
wszechnienia oświaty i kultury, 
udostępnienia zdobyczy kultu­
ry najszerszym iftasom ludo­
wym. '

Gdy dziś w krajach imperia­
listycznych główne środki idą 
na zbrojenia, mącenie pokoju, 
na podżeganie do wojny, na 
knowania, spiski, bloki i pakty, 
które mają oddalić widmo kry­
zysu, państwa ludowe mobili­
zują środki na upowszechnie­
nie kultury. To jest nasza od­
powiedź na politykę agresji, 
na pakt atlantycki. Gdy w kra­

którego dążymy.
Taki właśnie jest sens Tygod

nia Oświaty, Książki i Prasy.

ARTYŚCI

z

którzy wezmą udziaf 
w naszej imprezie 

poprzednio już wymienio-
nymi ar tystami, wezmą udział 
w Wielkim Poranku Aftystycz 
nym „Gazety Poznańskiej4? — 
czołowy artysta Teatru, Pol­
skiego Kazimierz Wichniarz i 
ulubieniec publiczności po-

Jerzy Andrzejewski
w Poznaniu

JNTa najbliższym Czwartku 
Literackim, dnia 5 maja br. 
o godz. 19 w sali Odrodzenia 
w Starym Ratuszu, wystąpi

powieściopisarz,znakomity powieściopisarz, 
laureat zeszłorocznej nagrody
Odrodzenia, autor głośnej po­
wieści „Popiół i diament44 — 
Jerzy Andrzejewski.

Tego samego dnia Andrze­
jewski wystąpi z wieczorem 
autorskim w zakładach Ce­
gielskiego.

kiego przepojona jest głęboką 
wiarą w człowieka. Wiarą w 
człowieka zdolnego przebudo­
wać świat, aby doprowadzić 
do urzeczywistnienia w pełni 
zasad sprawiedliwości społecz 
nej, a co za tym idzie do po­
wszechnego dobrobytu i do 
wysokiego poziomu kultury 
mas. Wiarę tę umacniają zdo 
bycze nauki radzieckiej, któ-

WOJCIECH POKORA
PREZES Z. N. P.

znańskiej Zen<>n Laureatów - 
ski, występujący na scenie Te­
atru Nowego.

Nowa impreza „Gazety Po­
znańskiej‘‘ odbędzie się — jak

tunków, do wykorzystania sił 
przyrody, do podnoszenia po­
ziomu techniki w zakładach 
fabrycznych i w gospodarce 
rolnej — do rozbudowy źródeł 
wiedzy. Wszystko to razem 
budzi aktywność kulturalną 
mas. włącza je w procesy twór 
cze w rozmiarach nieznanych 
w żadnym innym kraju. Stąd 
biją główne źródła życiowych

już wiadomo w Teatrze
Wielkim (Opera Poznańska) w 
niedzielę, dnia 8 maja br. o 
godzinie 11 przed południem.

Wstęp na imprezę będzie bez- 
płaiay, tylko za zaproszenia­
mi, które nasza redakcja już 
rozsyła.

PODSTAWY PRACY | 
| NAUCZYCIELA RADZIECKIEGO |

Tego rodzaju po- re wskazują niezbicie że czło­
wiek zdolny jest nie tylko opastawa nauczyciela widoczna 

jest w każdej pracy, jaką po­
dejmuje w szkole. Na lek­
cjach — niezależnie od przed­
miotu nauczania, w kierowa­
niu zespołami samokształce­
niowymi młodzieży, jak rów­
nież w działalności na terenie 
związku zawodowego:

Praca nauczyciela radziec­

nować siły przyrody, ale po­
kierować jej rozwojem, prze­
kształcić świat. Umacniają ją 
śmiałe plany ZSRR, oparte o 
mocną podbudowę naukową, 
a zmierzające do zmia­
ny klimatu, przemieszczenia

aspiracji — dać z siebie moż­
liwie największy wkład w bu­
dowę nowego życia, podnosić 
jego poziom dla realizacji wi­
zji przyszłości.

Szczególne zainteresowanie
budzą w 
dzieckich

nauczycielach ra-
problemy

strukcji przyrody
rekon- 

Sukcesy
świata roślinnego i zwierzęce- Miczurina i Łysenk; pociągają 
go. tworzenia nowych jego ga. liczne zastępy młodych na-

ukowców do dalszych prób i 
dociekań. Budzą żywe zaintere 
sowanie szerokich mas. O rU- 
chu miczurinowskim — bo tak 
to należy nazwać — można 
mówić z człowiekiem radziec­
kim niezależnie od tego, kim 
jest z zawodu.

Praca nauczyciela radziec­
kiego przepojona jest duchem 
pokoju, szacunkiem dla wszy­
stkich narodów świata, dla ich 
dorobku kulturalnego w każ­
dej dziedzinie życia.

Nauczyciel radziecki, kiero­
wany pragnieniem ugruntowa 
nia pokoju na świecie jest 
świadom sił, które zagrażają 
pokojowemu życiu, które nio­
są ze sobą niewolę, wyzysk i 
zniszczenie. Nauczyciele pra­
cują nad tym, by w pełni u- 
świadomić swoich wychowan­
ków, aby w razie potrzeby go­
towi byli poświęcić wszystko 
dla obrony pokoju i wolności. 
Leningrad, jego bohaterskie 
zmagania z faszystowską hor­
dą przez 900 dni aż do zwy­
cięstwa — to osiągnięcie so­
cjalistycznego wychowania, w 
którym nauczyciel -ma swój 
poważny wkład.

Nauczyciel radziecki zdobył 
sobie głęboki szacunek * mło­
dzieży j całego społeczeństwa.
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Wszystkie 
zdjęcia 

H. Ig nor

ISKi

trwały i sprawiedliwy pokój 

wolność, socjalzm i demokrację 

wzrost produkcji przemysłowej
i rolnej

dobrobyt dla luJzi pracy 

upowszechnienie kultury i oświaty 

uspółdz<elczenie wsi polskiej 

pełną likwidację

ć n a I f a t ety zm u

1. V. S949 
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anglosaskim podżegaczom wojennym 

odbudowie imperializmu niemieckiego 

rozbijaczom ruchu robotn czego 

wyzyskiwaczom spekulantom

i sabotaży storn

próbom użycia kościoła i religii 

do walki z władzą ludową fl


